
'ło.dach im. 22 Lipca wiele przyjemności privH?y gry ł zabawy.
Foto CAF

Wybiłipółnoc. Zaczął się Nowy Rok. A więc wszystkiego dobrego!
Foto K. Barcz
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W dniu Nowego Roku tysiące .warszawiaków, ,„dzrma przez ZS „Budowlani" na lodowisku CWKS. Na program rewii złożyły się insceniza­
cje kilku  bajek, n . in. „Konika garbuska" (zdt ®>r|łco oklaskimnhi rewie 110 lodzie, ur o ra w e j) .________ _ _ _  Foto Dąbrowiecki (CAF) $
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DZIŚ 4 STRONY

Sztandar 
m ło dych

W noc sylwestrową jak 
kraj długi i szeroki zapeł­
niły się stoły, zaludniły par­
kiety, popłynęły skoczne 
dźwięki muzyki tanecznej. 
Starzy i  młodzi wesoło w i­
tali Nowy —'  1954 Rok.

W Warszawskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowe­
go nr 2 pracownicy tłumnie 
przybyli na zabawę z krew­
nymi i znajomymi, (zdjęcie 
w kole).

Foto K. B om

Nowy Rok
dach choinek noworocznych 
spodzianek oczekiwało dzieci 
Muranowie Dużym

na specjalnie organizowanych obcho- 
Wiele miłych rozrywek, atrakcji i nie- 

w pięknie udekorowanym gmachu TPD na 
cieszył się „Dziadek Mróz".

Foto CAF
zainteresowaniem

One też umieją tańczyć _
niegorzej od starszych sióstr i braci.

i n  ATT

Rok



Naród niemiecki pragnie zjednoczenia kraju 
na zasadach pokojowych i demokratycznych

Przem ówienie noworoczne W altera  U lbrichta
BERLIN. Wicepremier NRD 

Walter Ulbricht złożył przez ra­
dio narodowi niemieckiemu ży­
czenia noworoczne. Życzył on 
wszystkim miłującym pokój 
Niemcom sukcesów w nowym 
1954 r. w walce o jak najszyb­
sze rozwiązanie problemu nie­
mieckiego, o zbudowanie zjed­
noczonych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec. Podkre­
ślając, że wszyscy miłujący po­
kój Niemcy bez względu na 
światopogląd pragną utrzyma­
nia pokoju, zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami i zjed­
noczenia Niemiec jako pań­
stwa pokojowego i demokra­
tycznego — Walter Ulbricht 
wezwał naród niemiecki do spo­
tęgowania w 1954 r. walki prze­
ciwko wskrzeszaniu militaryz- 
mu niemieckiego, przeciwko 
układowi wojennemu o ..euro­
pejskiej wspólnocie obronnej“ , 
który doprowadziłby Niemcy do 
katastrofy.

Mówiąc o zapowiedzianej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw, Walter Ulbricht oświad­
czył:

Wszyscy miłujący pokój 
Niemcy witają z uznaniem in i­
cjatywę Związku Radzieckiego 
w sprawie zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. Propozycja 
rządu NRD, aby na konferencji 
berlińskiej omówiono sprawo 
zawarcia traktatu pokojowego 
i zjednoczenia Niemiec na zasa­
dach pokojowych i demokra­

tycznych, przyjęta została z 
aprobatą przez większość lud­
ności Niemiec. Większość naro­
du niemieckiego pragnie zjed­
noczenia kraju w warunkach 
wolności, tj. w drodze zawarcia 
traktatu pokojowego, który za­
gwarantowałby niezawisłość na­
rodową Niemiec i przewidy­
wałby wycofanie wojsk oku­
pacyjnych. Zjednoczenie w wa­
runkach wolności jest możliwe 
tylko w tym wypadku jeśli zo­
staną zdecydowanie odrzucone 
zaaprobowane przez rząd boń- 
ski, układ o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ i inne 
układy wojenne.

Naród niemiecki nie chce żyć

Noworoczne przemówienie 
wiceprzewodniczącego rządu Chin Ludowych 

tow. Czu Teh •
pod jarzmem do 2003 roku, jak 
to przewidują układy z Bonn 
i Paryża.

Walter Ulbricht przypomniał 
wysuwane niejednokrotnie przez 
NRD „propozycje zmierzające 
do osiągnięcia porozumienia 
ogólnoniemieckiego, do utrwa­
lenia pokoju i przywrócenia 
jedności Niemiec, do polepsze­
nia warunków życia narodu 
niemieckiego. Wyraził on życze­
nie, aby propozycje te zostały 
zrealizowane w roku 1954.

Zwracając się do narodu nie­
mieckiego Walter Ulbricht 
oświadczył: Powinniśmy uczy­
nić wszystko, aby Niemcy zasie­
dli do wspólnego „stołu obrad.

PEKIN. 1 h. odbyło się w 
Pekinie spotk^ie noworoczne 
przywódców r;du z przedsta­
wicielami społejeństwa. Do ze­
branych przeĄwil wiceprze­
wodniczący Cetralnego Rządu 
Ludowego Czu 'eh.

Rok 1953 — .świadczy! Cza 
Teh — minął dl naszego kraju 
pod znakiem zwycięstw. W ro­
ku tym uzyska śmy zawarcie 
rozejmu w Kort i wykonaliś­
my zadania pie-wszego roku 
pięcioletniego pl«u przebudo­
wy gospodarki na-cdowej.

Słowa, które napawają otuchą
Jesteśmy pewni, że pod kie­

rownictwem Komunistycznej 
Partii Chin, Centralnego Rządu 
Ludowego i i przewodniczące­
go Mao Tse-tunga w roku 1954 
wszystkie narody Chin i demo­
kratyczne warstwy ludności ze­
spolą się jeszcze bardziej pod 
hasłem udoskonalenia systemu 
demokracji ludowej i umocnie­
nia dyktatury ludowo-demokra­
tycznej. aby wzmóc walkę prze­
ciwko wojnie i w  obronie po­
koju, aby umocnić obronę na­
rodową.

Artykuł przewodniczącego Związku Niemców 
Walczących o Jedność, Pokój i Wolność —  W. Elfssa

przeciwko wszystkiemu, co słu- 
w tym również prze-BERLIN: Jak podaje agencja 

ADN, w dzienniku „Deutsche 
VoIkszeitung“ ukazał się arty­
kuł przewodniczącego „Związ­
ku Niemców Walczących o Jed­
ność, Pokój i Wolność“ — W il­
helma Elfesa.

Elfes wskazuje m. in. na 
wzrastające wpływy Ameryka­
nów w Niemczech zachodnich. 
Duch amerykanizmu przenika 
do wszystkich dziedzin życia 
ludności" zachodnio - niemiec­
kiej — podkreśla autor arty­
kułu.

Mówiąc o przygotowaniach 
wojennych mocarstw zachod­
nich w Trizonii, Elfes pisze: 
„Wojna nie rozwiąże żadnego 
problemu. Dlatego występujemy 
przeciwko wojnie. Występujemy

W ie lk ie  sukcesy w o js k  lu d o w y c h  
w  P ote t l a o

78 r o c z f t i r .a  a r o d z t n  P r e / ^ ü s i î l a  N 8Ö 
Wilhelma Piecka

BERLIN. Masy pracujące NRD 
1 wszyscy miłujący pokój Niem­
cy obchodzili w dniu 3 stycz­
nia br. 78 rocznicę urodzin prze­
wodniczącego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności i 
Prezydenta Niemieckiej Repu­
blik i Demokratycznej Wilhelma 
Piecka. ‘ . ,

Demokratyczne dzienniki ber­
lińskie cglcsiły z okazji 78 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Piecka 
lic. ne artykuły poświęcone jego 
życiu i działalności. Dziennik 
„Neues Deutschland“  opubliko­

wał depesze z życzeniami, prze­
siane Prezydentowi Pieckowi 
przez Komitet Centralny Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności i Zarząd Główny Ko­
munistycznej Partii Niemiec.

Również władze Unii Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznej, Par­
t ii Narodowo - Demokratycznej, 
Demokratycznej Partii Chłop­
skiej, Partii Liberalno-Demokra­
tycznej i Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej wystosowa­
ły depesze z życzeniami do Pre­
zydenta Piecka.

ży wojni-, .. ----  „ - .
ciwko „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ . Wiążemy nasze na­
dzieje ze wzrastającą gotowoś­
cią narodów do porozumienia ̂  i 
wierzymy, że każdy naród, nie 
wyłączając narodu niemieckiego, 
tylko drogą pokojowej współ­
pracy ze wszystkimi innymi na­
rodami osiągnie pełny ̂ rozkwit“ .

Elfes podkreśla dalej, że przy­
wrócenie jedności Niemiec jest 
przede wszystkim sprawą _ sa­
mych Niemców. Nie ulega żad­
nej wątpliwości, — zaznacza on 
— że ludność niemiecka we 
wszystkich strefach osiągnie w 
najbliższej przyszłości jedność 
narodową i państwową. Należy 
przy tym podfcreśKć, — pisze El­
fes — że rząd NRD składał rzą­
dowi zachodnio - niemieckiemu 
szereg propozycji w sprawie ro­
kowań; rząd zachodnio - nie­
miecki odrzucił jednak te pro­
pozycje. Uważamy, że głównym 
zadaniem obu rządów' jest wal­
ka o jak najszybsze przywró­
cenie jedności Niemiec d wyko­
rzystanie wszystkich okolicznoś­
ci sprzyjających osiągnięciu te­
go celu.

W zakończeniu Elfes wzywa 
naród niemiecki do pracy dla 
dobra Niemiec d do walki o po­
kój na całym świecie. 0

PEKIN. Agenci Nowych 
Chin podaje dalsze • szczegóły 
potwierdzające wielki sukces 
ofensywy wojsk ludowych Patet 
Lao przeciwko 'rancuskim od­
działom ekspedfcyjnym. , Woj­
ska interwentów zmuszone (zo­
stały do wycofalla się z umoc­
nionych punktóy V Kamkeut, 
Laksao i Napę. Cof jące się od­
działy nieprzyjjciea. ścigane 
przez armię ludowi Patet Lao. 
zepchnięte zostały 0 północne­
go Laksao.

Armia ludowa P»t Lao wy­
zwoliła obszary rozlegające się 
od Thakhek do oko? o 120 km 
dalej na północ. M-n. w dniu

26 grudnia wojska ludowe Pa­
tet Lao wkroczyły do Phontiou 
i Bonćng gdzie znajdują się 
kopalnie cyny. Wyzwolono rów­
nież znaczne terytorium nad 
rzekami Sebangphai i Seria i aż 
do punktu w odległości 80 km 
na południe od Thakhek. przy 
czym rozgromiono całkowicie 
resztki stacjonowanych tam 
wojsk nieprzyjaciela.

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
podkreśla, że armia ludo^wa wy­
zwoliła obszar o powierzchni 
40 tysięcy kilometrów kwadra­
towych, zamieszkały przez 400 
tysięcy ludności.

Bsrm* ßdmöwila zawarcia 
nowitg# ukWu woiskowegą i  Anglią
LONDYN. Dzienji „Daily 

Telegraph and Morpg Post“ 
donosi, że rząd Buty odmó­
w ił zawarcia z Angj nowego 
układu wojskowego.

„W ostatnich dnith społe­
czeństwo. Burmy — Pze dzien­
nik — zajęło negatywie stano­
wisko wobec zawarci z Anglią 
jakiegokolwiek ukłai obron­
nego. Wywołało to tolewanie 
w Londynie“ .

•łr
Tygodnik hinduski ilitz" in­

formuje z Rangunu o ensacyj- 
nej“ decyzji, przewidują reor-

ganizację rządu burmańskiego. 
Decyzję tę — jak wskazuje pi­
smo — powzięto na konferencji 
przywódców socjalistów bur- 
mańskich pod naciskiem amba­
sady amerykańskiej.

Tygodnik pisze dalej, że w 
myśl zaleceń amerykańskich 
partia socjalistyczna ma w naj­
bliższym czasie ogłosić sfabry­
kowane dokumenty dyskredytu­
jące premiera i  k ilku  ministrów 
obecnego rządu burmańskiego. 
Manewr ten ma na celu zmusze­
nie rządu do podania się do dy- 

I misji.

W 35 rotmirę utworzenia Partii

................. .
i  T T -  . n

Uroczyste posiedzenie Kierownictwa KPfl
BERLIN. Jak podaje agencja 

ADN, 3 stycznia odbyło się w 
Hamburgu uroczyste posiedzenie 
poświęcone 33 rocznicy utworze­
nia Komunistycznej Partii Nie­
miec.

W prezydium zajęli miejsca 
członkowie Kierownictwa KPD, 
przedstawiciele niemieckiego ru- 
-hu robotniczego, reprezentanci 
bratnich partii komunistycznych 
— Francji, Wielkiej Brytanii,

Belgii, Holandii, Austrii, Dani: 
i innych krajów.

Członek Sekretariatu Kierow­
nictwa KPD, W. Mohn, wy­
głosi! przemówienie, w którym 
wezwał ludność Niemiec za­
chodnich do spotęgowania wal­
ki o pokój i jedność Niemiec.

Przemówienia wygłosili rów­
nież, serdecznie witani przez ze­
branych, przedstawiciele brat­
nich partii komunistycznych.

CSR s a k f iń c n ła  zw ycięsko  
,:e r w s ij  p la n  Świetnip

PRAGA. Z końcem 1953 roku 
Czechosłowacja zakończyła swój 
pierwszy plan pięcioletni.

W ogólnej masie wyproduko­
wanych towarów udział środ­
ków produkcji wynosi 62 proc. 
Globalna produkcja przemysło­
wa podniosła się w dwójnasób 
zaś przemysł budowy maszyn 
3.5 raza.

W okresie pięciolatki hutni­
ctwo Czechosłowacji zwiększy­

ło produkcję o 110.1 proc., gór­
nicy podnieśli wydobycie wę­
gla o 32.4 proc. Wydobycie ro­
py naftowej wzrosło 6-krotnie 
w porównaniu z okresem przed­
wojennym. Wiele zdziałano dla 
podniesienia dobrobytu narodu 
czechosłowackiego. W r. 1953 na 
cele socjalno-kulturalne pań­
stwo wydatkowało 2.5 miliarda 
koron, tj. o 81 proc. więcej, niż 
w r. 1949.

Spadla już ostatnia karta z kalendarza na 
rok 1953. Wkroczyliśmy w Nowy Rok, pełni 
nadziei i ufności. Patrząc w przyszłość, podsu­
mowujemy jednocześnie wyniki ubiegłego ro u. 
Przeglądu tego dokonują miliony ludzi na ca­
łym świecie, z zadowoleniem stwierdzając, ze 
rok 1953 przyniósł poważne sukcesy w azse- 
Ic osłabienia napięcia międzynarodowego, byl 
rokicin wzrostu sil pokoju i postępu. ,

Te sukcesy są właśnie źródłem nadziei 
wiary narodów, otwierają nowe, jeszcze wię­
ksze możliwości odprężenia międzynarodowe­
go, utrwalenia pokoju. I  dlatego tez naród 
poiski 1 wszystkie narody z radością przyjęły 
siowa towarzysza Maicnkowa, zawarte w wy­
wiadzie udzielonym dyrektorowi generalnemu 
agencji amerykańskiej na Europę „Interna­
tional News Service“ p. Kingsbury Smith.

Słowa tow. Malenkowa pełne serdecznych 
życzeń szczęścia i spokojnego  ̂życia, przyjaz 
iiych stosunków ze wszystkimi narodami oraz 
owocnych wysiłków w szczytnym dziele obro­
ny pokoju przed wszelkimi próbami jego za­
kłócenia — skierowane do narodu amerykań­
skiego napawają otuchą i nadzieją wszyst­
kich' ucacłwych ludzi na świecie. Stosunki 
między Związkiem Radzieckim i Stanami 
Zjednoczonymi mają poważny wpływ n? 
kształtowanie się sytuacji międzynarodowej, 
na podtrzymywanie lub złagodzenie napięcia 
międzynarodowego. Tow. Malenkow poulue- 
śiu raz jeszcze, że Związek Radziecki ze 

1 wszystkich sił dążył i dążyć będzie do oslaeie- 
1 nia tego napięcia, do ustanowienia normal- 
> nych stosunków między narodami i uirzyma- 
l nia pokoju.
i „Uważam, że nie ma obiektywnych prze- 
i szkód — powiedział tow. Malenkow — aby 
) w nowym roku stosunki między Związkiem 
i Radzieckim i Stanami Zjednoczonymii uiegiy 
i> polepszeniu i aby zacieśniły się tradycyjne 
¡» więzy przyjaźni między narodami naszych 
i  kraiów. Mam nadzieję, że tak będzie .
¡1 Słowa te są odbiciem polityki Związku 
f  Radzieckiego — polityki, której linią prze- 
t  wodnią jest troska o utrwalenie pokoju i oez- 
? pieczeńslwa całej ludzkości, troska o lepsze 
$ życie na całym świecie. U podstaw tej poli- 
Ć tyki leży ideologia społeczeństwa radzieckiego 
}  — ideologia przyjaźni i  poszanowania naro- 
(  dów, głębokie przeświadczenie, że w stosun- 
* kaeh między narodami nie ma takich spor­

nych spraw, których nie można by rozwią­
zać drogą pokojowych rokowań.

Są one potwierdzeniem niezaprzeczalnego 
faktu, że ludziom radzieckim obce są idee nie­
nawiści do innych narodów — idee, które sta­
rają się szerzyć podżegacze wojenni. Starają się 
oni wszelkimi sposobami skłócić narody, zwięk­
szyć napięcie międzynarodowe, by łatwiej roz­
pętać nową pożogę wojenną. Związek Ra­
dziecki niestrudzenie, cierpliwie prowadzi po­
litykę przyjaźni i pokoju, krzyżuje plany wro­
gów ludzkości —— prowadzi politykę zgodną z 
interesami milionów ludzi wszystkich krajów. 
Dlatego też, Związek Radziecki otoczony jest 
szacunkiem 1 miłością wszystkich uczciwych 
ludzi, którzy widzą w nim konsekwentnego 
obrońcę swoich interesów, bojownika o szczę­
ście całej ludzkości.

„Wszystkie narody pragną trwałego poko­
ju powiedział tow. Malenkow — i istnie­
ją sprzyjające możliwości dla dalszego osłabie­
nia napięcia międzynarodowego w roku 1954. 
Rządy, a przede wszystkim rządy w iel-

ldch mocarstw, nie mogą nie przysłuchiwać 
się głosowi narodów i nie mog.ą nie liezyc się 
z ich wzmagającym się dążeniem do trwa­
łego pokoju“.

Ubiegłe lata — lata walki o utrwalenie po­
koju wykazały, że głos narodów jest coraz po­
tężniejszy. że nie można go ignorować, 
że wola narodów utrwalenia pokoju sta­
nowi siłę, z którą muszą się liczyć pod­
żegacze wojenni -  silę, która niejedno­
krotnie już powstrzymywała zbrodniczą rę­
kę podoalaezy świata. Wola narodów, wy­
rażona w milionach podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, nie dopuściła do zastosowa­
nia broni atomowej w Korei. Narody doma­
gają się coraz mocniej bezwarunkowego za­
kazu broni masowego zniszczenia, zdając so­
bie spraivę, że produkcja tej broni i groma­
dzenie jej stanowi poważne niebezpieczeństwo 
dla pokoju — jest jednym z podstawowych 
czynników naprężenia stosunków międzyna­
rodowych. Dotychczas nic ma bowiem żadnej 
skutecznej gwarancji, że broń ta nie będzie 
zastosowana. Związek Radziecki domagał się 
już zakazu broni masowej zagłady i ustale­
nia skutecznej kontroli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakazu. Nowym kro­
kiem w tym kierunku było oświadczenie rzą­
du radzieckiego z dnia 21 grudnia w związku 
z przemówieniem prezydenta Eisenhowera. 
Oświadczenie to zawierało nowe propozycje 
Związku Radzieckiego w sprawie zakazu bro­
ni atomowej i wszelkiej broni masowej za­
głady. Podjęcie takiej uchwały i jej realiza­
cja doprowadziłaby do niezwłocznego złago­
dzenia napięcia międzynarodowego.

Na pytanie p. Kingsbury jaki najdonioślej­
szy krok należy przedsięwziąć w kierunku 
odprężenia sytuacji międzynarodowej tow. 
Malenkow stwierdził:

„Krokiem takim byłoby zawarcie porozu­
mienia między państwami, na mocy którego 
uczestnicy porozumienia zaciągają uroczyste 
i bezwarunkowe zobowiązanie niestosowania 
broni atomowej, wodorowej i  innych rodza­
jów broni masowej zagłady. Porozumienie ta­
kie ułatwiłoby możność osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie całkowitego^ zakazu broni 
atomowej i ustanowienia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad realizacją zakazu sto­
sowania energii atomowej w celach wojen­
nych.

Jednocześnie rząd radziecki uważałby za 
konieczne osiągnięcie porozumienia w spra­
wie znacznej redukcji wszystkich innych ro­
dzajów broni i sil zbrojnych*.

Naród polski i wszystkie miłujące pokój 
narody z radością przyjęły stówa towarzy­
sza Malenkowa, gdyż zakaz broni masowej 
zagłady, redukcja zbrojeń jest jedyną drogą 
do odprężenia międzynarodowego i utrwale­
nia pokoju. Redukcja zbrojeń, których cię­
żar w krajach kapitalistycznych dźwigają w 
pierwszym rzędzie masy pracujące, przyczy­
niłaby się do polepszenia sytuacji ekonomicz­
nej ludności, do podniesienia stopy życiowej. 
Słowa towarzysza Malenkowa wskazują na 
istniejącą możliwość odprężenia stosunków 
międzynarodowych, na możliwość pokojowe­
go współistnienia i współpracy wszystkich 
narodów i dlatego spotykają się z gorącym po­
parciem wszystkich uczciwych ludzi na całym 
świecie.

L. ZARĘBA

Wzrasta produkcja artykułów żywnościowych w ZSRR
W y w iad  korespondenta TASS z ministrem przemysłu  

artyku łów  żywnościowych W . Zotowein

Realizacja przez imperialistów amerykańskich planów Tceksztalctm^Japonii w bazę agrc 
sil przeciwko Chinom Ludowym i innym narodom Azji. wahącym o pokój, ^po tyka  nastale 
wzbierający na sile opór narodu japońskiego. W p ie r w s i  szeregach walczących przeciw
l-n wnin-e o nokój kroczy bohaterska młodzież japońska. __
' Na zdjęciu: wiec protestacyjny studentów tokijskich przdwko remiLtaryzacn^JP (C^ F)

MOSKWA. Minister przemy­
słu artykułów żywnościowych 
ZSRR W. Zotow w wywiadzie 
udzielonym korespondentowi 
TASS oświadczył m. in.:

W 1953 r. zakłady przemy­
słu artykułów żywnościowych 
zwiększyły produkcję o 12 proc. 
w porównaniu z r. 1952. Wzro­
sła szczególnie produkcja mięsa, 
sera, cukru, wędlin, konserw 
rybnych i mlecznych, przemy­
słu cukierniczego. W br. 
oświadczy! minister Zotow — 
przemysł artykułów żywnościo­
wych wzbogaci! się o wielką 
ilość zakładów.

Zakłady produkcji artykułów 
żywnościowych w ZSRR wypo­
saża się stale w najnowocześ­
niejsze urządzenia.

W 1953 r. rząd radziecki i KC 
KPZR powzięły uchwałę o roz­
woju w okresie najbliższych 
trzech lat produkcji artykułów 
spożywczych i polepszeniu ich 
jakości. W uchwale tej po raz 
pierwszy w dziejach ludzkości 
postawiono na skalę ogólnona­
rodową i ogólnopaństwową za­
danie osiągnięcia tak wysokie­
go poziomu spożycia jaki odpo­
wiadałby naukowo uzasadnio­
nym normom odżywiania, po­

trzebnym do wszechstronnego i 
harmonijnego rozwoju zdrowe­
go człowieka.

W 1956 r. ludność ZSRR otrzy­
ma dwa razy więcej artykułów 
żywnościowych niż w 1950 r.

Dla zapewnienia tak szybkie­
go rozwoju przemysłu spożyw­
czego w Związku Radzieckim 
zbuduje się jeszcze ponad 1.500 
wielkich i średnich zakładów 
produkcji artykułów żywnościo­
wych. W 1954 r. państwo wyasy­
gnuje na ich budowę 8,5 miliar­
da rubli, to jest tyle, ile wydano 
na te cele łącznie w latach 1951 
1 1952.

R z ą d  fra n c u s k i 
p o d a f e  się do dym is ji

PARYŻ. Agencja France Pres­
se donosi, że premier J. Lanlel 
złożył 2 stycznia dymisję na rę­
ce prezydenta Republiki Vincent 
Auriola. V. Auriol, po porozu­
mieniu się z nowowybranym 
prezydentem Republiki R. Coty 
(który obejmuje swe funkcje w 
J-ńu 17 stycznia) oświadczył, że

nie przyjmuje dymisji rządu. W 
związku z tym J. Laniel zwrócił 
się do przewodniczącego Zgro­
madzenia Narodowego E. Herrio- 
ta z prośbą o zwołanie 6 stycz­
nia nadzwyczajnego posiedzenia 
Zgromadzenia, na którym za­
mierza złożyć oświadczenie rzą­
dowe.

Poznajemy podstawy eUtnomii politycznej

Dochód n a ro d o w y  i a k u
. . i   fu ra llH  TircTfalb-ipimn m n rn n t . r f lW -

Pskisl ńskc-amerjfkańsk e rokowmia wojskowe 
p i? i )  w bezpieczeństwo Indii
Gîosy prany hinduskiej

MOSKWA. Agencja TASS do­
nosi z Delhi:

Dziennik „Indian Express“ w 
artykule na temat pakistańsko- 
amerykańskich rokowań woj­
skowych pisze, że „stosunki hin­
dusko - pakistańskie przechodzą 
stadium krytyczne“.

„Według dobrze poinformo­
wanych kól Londynu — stwier­
dza dziennik — pomoc USA dla 
Pakistanu jest faktem dokona­
nym. Pozostaje tylko do uregu­
lowania sprawa sposobu i for­
my realizacji tej pomocy“.

Dziennik zaznacza, że „naród 
hinduski żywi słuszne obawy w 
związku z wykorzystaniem przez 
Pakistan broni i sprzętu, jakie 
■;rzyma“.
Dziennik „Armlta Bazar Pa-

tdca“ pisze: „Premier Burmy 
wypowiedział się już w sposób 
dostatecznie zdecydowany^ w 
sprawie pomocy wojskowej USA 
dla Pakistanu. Premier Cejlonu 
ustosunkował się również sta­
nowczo wobec tego zagadnie­
nia... Wystąpił on z inicjatywą 
zwołania konferencji premie­
rów Indii, Pakistanu, Burmy i 
Indonezji. Egipt jest także po­
ważnie zaniepokojony doniesie­
niami, że Pakistan zamierza 
wraz z Irakiem, Iranem i Tur­
cją przystąpić do organizacji 
wojskowej Środkowego Wscho­
du“ .

.Jednakże — dodaje dziennik 
sprawa ta dotyczy w pierw­

szym rzędzie Indii... Hinduska 
opinia publiczna nie może nie 
być głęboko zaniepokojona".

W materiałach IX  Plenum KC PZPR niejednokrotnie po­
wtarzały się takie pojęcia jak dochód narodowy, akumulacja. 
Ponieważ wielu czytelników prosi o bliższe wyjaśnienie tych 
pojęć zamieszczamy na ten temat specjalną konsultację.
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Jak powstaje i z czego się 
składa dochód narodowy?

Co to jest dochód narodowy?
— oto pierwsze pytanie wyma­
gające odpowiedzi.

W wyniku twórczej, produk­
cyjnej pracy społeczeństwa, a 
dokładniej w wyniku przede 
wszystkim pracy robotników, 
chłopów, rzemieślników wytwo­
rzone zostają różnorodne pro­
dukty. Są to zarówno urządze­
nia fabryczne, maszyny, narzę­
dzia paliwo, surowce itd., które 
nazywamy środkami produkcji, 
jak też żywność, ubranie, obu­
wie itp., które nazywamy przed­
miotami spożycia. Suma wszyst­
kich produktów wytworzonych 
przez społeczeństwo stanowi tzw 
globalny czyli całkowity pro­
dukt społeczny. Globalny pro­
dukt społeczny obliczamy za­
zwyczaj za cały rok i nazywa­
my go wtedy globalnym produk­
tem rocznym.

Wiadomo, że na wytworzenie te­
go wszystkiego zostały zużyte w 
procesie produkcji surowiec > 
paliwo, zużyły się częściowo na­
rzędzia, maszyny i inne środki 
produkcji. A zatem, aby proce.-, 
produkcji mógł się w przyszłym 
roku nadal odbywać, zużyte 
środki produkcji muczą być za­
stąpione nowymi, to znaczy mu­
szą być odtworzone. P o  odlicze­
niu od całkowitego produktu 
rocznego części, która idzie na 
odtworzenie zużytych środków 
— pozostaje druga część tegoż

produktu, która stanowi właśnie 
dochód narodowy.

Dochód narodowy stanowi 
więc nowowytworzona w gospo­
darce narodowej wartość, w cią­
gu danego okresu czasu (np. 
roku). Wartość tę otrzymujemy 
po odjęciu od wielkości produk­
tu globalnego wartości kosztów 
materialnych (surowców, pali­
wa, stopniowego zużycia ma­
szyn), zużytych w procesie pro­
dukcji.

Co to jest akumulacja 
socjalistyczna?

Dochód narodowy przeznacza 
społeczeństwo socjalistyczne na 
spożycie czyli na wyżywienie 
ludności, oświatę, kulturę itp. o- 
raz na akumulację, czyli na roz­
szerzenie produkcji społecznej, 
to znaczy na budowę i rozbudo­
wę fabryk i urządzeń przemy­
słowych, dzięki którym produk­
cja w przyszłym roku będzie 
większa niż w poprzednim. W 
związku z tym konieczne jest 
zwiększenie surowców i innych 
materiałów — na co również 
przeznacza się pewną część fun­
duszu na akumulację. Część te­
go funduszu jest wydatkowana 
na utrzymanie rezerw państwo­
wych. Fundusz akumulacji jest 
również wydatkowany na budo­
wę i rozbudowę urządzeń w rol­
nictwie, innych nakładów pro­
dukcyjnych i inwestycyjnych w 
pozostałych gałęziach gospodar­
ki narodowej np. budowa do­
mów mieszkalnych, szkół, komu­
nikacji itp.

Akumulacja stanowi zatem tę

część dochodu narodowego, któ­
ra idzie na cele dalszej rozbudo­
wy całej naszej gospodarki na­
rodowej.

Akumulacja socjalistyczna ró­
żni się w sposób zasadniczy od 
akumulacji kapitalistycznej. Ce­
lem akumulacji kapitalistycznej 
jest wzrost kapitalistycznych zy­
sków kosztem wyzysku ludzi 
jracy. Celem akumulacji socja­
listycznej jest zwiększenie mo­
żliwości zaspokojenia potrzeb 
tzłowieka, służy ona ludziom 
iracy.

jeżeli dochód narodowy prze­
bacza się na spożycie i akumu- 
Vcję, to jasnym jest, że musi 
Ci składać się zarówno ze środ-\ 
l^w spożycia, jak i ze środków 
f-odukcji, niezbędnych do dal- 
s'ej rozbudowy gospodarki na- 
ridowej.

Tak więc — powtórzmy jesz- 
cz, raz: — wszystko, co zostało 
w;prod u kowane np. w ciągu ro­
k i dzielimy na 2 części. Jedną z 
nth przeznacza się na odtwó­
rzcie zużytych środków pro­
dukcji, druga natomiast stanowi 
doihód narodowy: dochód na- 
rocowy przeznacza się z kolei 
— poprzez place i wydatki na 
ośvjatę, kulturę, obronność* 
itp. — na spożycie oraz poprzez 
rozbudowę gospodarki narodo­
we] — na akumulację.

Od ctego załeiy wielkość 
dochodu narodowego?

Celem ustroju socjalistyczne­
go jest maksymalne tzn, jak 
najlepsze, jak najpełniejsze *»• 
gpok&jania stale rosnących ma­
terialnych i kulturalnych po-

* W ;;lcłacl fu n d u szu  przez-naczo- 
neS1 na apottycie w c h o d z i ty lk o  
czróc w y d a tk ó w  na obroną . Dalsza 
część ¿ńodków na o b roną  w cho d z i 
w  sk ład  funduszu  a k u m u la c ji.

trzeb całego społeczeństwa. 
Środkiem do osiągnięcia tego 
celu jest nieprzerwany wzrost I 
doskonalenie produkcji na bazie 
najwyższej techniki* Takie^ jest 
podstawowe prawo ekonomiczne 
socjalizmu.

Jest jasnym, że w krajach so­
cjalizmu, gdzie władza należy 
do ludu pracującego i służy je­
go interesom, im większe są roz­
miary produkcji t.zn. im więcej 
dóbr materialnych wytworzy 
społeczeństwo w ciągu roku. 
tym większa jest część, stano­
wiąca dochód narodowy, a przez 
to, tym większe są również mo­
żliwości zaspokajania potrzeb 
społeczeństwa. Mówiąc innymi 
słowy od rozmiarów docho­
du narodowego i od sposobu je­
go podziału zależy przede 
wszystkim poziom życiowy mas 
pracujących, ich dobrobyt.

Nasuwa się zatem pytanie, ja­
kie są źródła, jakie są drogi 
wzrostu dochodu narodowego?

Wszystkie drogi, które prowa­
dzą do wzrostu produkcji, pro­
wadzą zarazem w zasadzie do 
wzrostu dochodu , narodowego.

I  tak po pierwsze, wzrost pro­
dukcji. a tym samym wzrost 
dochodu narodowego zależy od 
ilości zatrudnionych pracowni­
ków w tych działach produkcji, 
w których powstaje dochód na­
rodowy — tzn. w przemyśle, bu­
downictwie, rolnictwie, tran­
sporcie i częściowo w handlu 
(■> tyle. o ile stanowi on prze­
dłużenie procesu produkcji np. 
pakowanie, sortowanie, magazy­
nowanie, przechowywanie towa­
rów itp.). Wiemy jednak, że nie­
raz bywa tak, że w jakimś za­
kładzie zatrudnionych ludzi jest 
więcej, a produkcja nie wzrar 
sta. Dzieje się tak wtedy, kiedy 
praca zatrudnionych w produk­
cji jest mało wydajna — źle 
wykorzystane są urządzenia i

maszyny, ludzie pracują powoli, 
mało intensywnie.

Wiadomo również, że ilości 
zatrudnionych w procesie pro­
dukcji, nie można powiększać 
w nieskończoność, gdyż granicą 
tutaj jest ilość zdolnych do pra­
cy w społeczeństwie, oczywi­
ście po odliczeniu tej ilości pra­
cujących, którzy są niezbędni do 
pracy w aparacie państwowym, 
administracji gospodarczej, woj­
sku i innych działach gospodar­
ki narodowej, gdzie dochód na­
rodowy nie jest wytwarzany, 
ale które pośrednio pomagają w 
jego powstawaniu. Dlatego też 
głównym i decydującym czyn­
nikiem wzrostu produkcji, a tym 
samym i dochodu narodowego 
— jest systematyczny wzrost 
wydajności pracy we wszystkich 
gałęziach socjalistycznej gospo­
darki.

Aby rosła wydajność pracy, 
trzeba stale walczyć o uspraw­
nienie organizacji pracy, o do­
skonalenie techniki, o lepsze jej 
wykorzystanie, o wzrost kwali­
fikacji pracowników, o rozwój 
socjalistycznego współzawodni­
ctwa rozwijającego i pobudza­
jącego aktywność produkcyjną 
mas pracujących. Im wyższa 
jest wydajność pracy, tym wię­
ksza jest masa wytworzonych 
produktów, składających się na 
całą produkcję roczną, tym 
wyższa jest jej część stanowiąca 
dochód narodowy.

walki wszelkiemu marnotraw­
stwu w gospodarce narodowej. 
Oszczędne zużytkowanie mate­
riałów obniża koszty własne 
produkcji, pozwala zaoszczędzo­
ne środki zużyć na dodatkową 
produkcję, powiększając przez 
to ogólne rozmiary dophodu na­
rodowego.

Istotne znaczenie dla wzrostu 
dochodu narodowego posiada 
również ścisłe przestrzeganie za­
sady oszczędnego zużywania ma­
teriałów i surowców w produk­
cji. Zasada oszczędności w go­
spodarce nakazuje troskliwie 
obchodzić się z maszynami, wy­
maga Wykorzystania wszystkich 
rezerw dla obniżenia nakładów 
materiałowych w produkcji, wy­
maga wydania zdecydowanej

Oto główne drogi wzrostu do­
chodu narodowego.

Urieczywistnieme*prograRiu 
wytyczonego przei Partię 
zależy od każdego z nas

IX  Plenum KC PZPR posta­
wiło przed Partią i całym naro­
dem zadanie szybszego niż do­
tychczas wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących. Obecnie stało 
się to możliwe właśnie dzięki 
temu, że rozwinęliśmy w po­
przednich latach nasz przemysł 
ciężki, który jest podstawą dal­
szego rozwoju całej gospodarki 
narodowej i obronności. Stało 
się to możliwe dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego i naszej 
współpracy ze wszystkimi kra­
jami obozu pokoju oraz dzięki 
temu, że na całym świecie wzro­
sły siły pokoju.

Jednocześnie postanowienia 
IX  Plenum w sposób wyraźny 
podkreślają, że zadanie to bę­
dzie mogło być urzeczywistnio­
ne pod warunkiem dalszego 
wzrostu produkcji, a zwłaszcza 
produkcji rolnictwa i przemysłu 
lekkiego — gałęzi pozostających 
nadmiernie w tyle za ogólnym 
tempem rozwoju naszej gospo­
darki. Szybsze podniesienie sto­
py życiowej nie zrealizuje się 
samo — jedynie poprzez po­
wzięcie uchwał i wytyczenie 
słusznej linii, jeżeli jednocze­
śnie nie wzrośnie produkcja, je­
żeli nie będzie więcej środków 
pieniężnych, które państwo bQ"



Pbnure perspektywy 
gospodarcze USA w 1354 reku

A rty k u ł dz ienn ika  „P raw da“
MOSKWA — Dziennik „Prawda“  zamieszcza pt. „Ponury 

bilans“ artykuł na temat sytuacji gospodarczej Stanów Zjedno­
czonych na przełomie 1953 i  1954 roku.

W jednym z grudniowych nu­
merów tygodnika amerykań­
skiego ,,US News and World 
Report" — pisze „Prawda" — 
ukazał się artykuł poświęcony 
kurczeniu się obrotów handlu 
detalicznego w Stanach Zjedno­
czonych w końcu 1953 roku. 
Tygodnik podkreśla, że w po­
równaniu z latami 1952 i 1951 
zakupy świąteczne byty w grud­
niu 1953 r. w całych Stanach 
Zjednoczonych znacznie mniej­
sze. Poważnie spad! popyt na 
odzież i inne artykuły pow­
szechnego użytku. Obroty han­
dlu detalicznego kurczą się 
z każdym dniem. Tygodnik cy­
tuje sprawozdanie ośrodka ba­
dań uniwersytetu w Michigan, 
z którego wynika, że w roku 
1954 obroty handlu detalicznego 
będą dalej spadały.

Jak podkreśla agencja Asso­
ciated Press, w listopadzie 1953 
roku obroty powszechnych do­
mów towarowych w USA były
0 15 proc. mniejsze niż w listo­
padzie 1952 roku.

Według danych oficjalnych, 
produkcja przemysłowa Stanów 
Zjednoczonych, w okresie od 
marca do listopada 1953 r. 
spadła o przeszło 6 proc. „Go­
spodarka amerykańska — pi­
sze tygodnik ..Business Week" 
— stacza się w dół po równi po­
chyłej. Licząc się ze znacznym 
spadkiem popytu przemysłowcy 
zmniejszają produkcję samocho­
dów, maszyn rolniczych, arty­
kułów gospodarstwa domowego
1 wyrobów włókienniczych“ .

Ograniczanie produkcji pocią-
, ga za sobą wzrost bezrobocia.
’ Ministerstwo handlu USA po­

dało. że od czerwca 1953 r. 
liczba bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych wzrosła o 700 
tysięcy. W numerze noworocz­
nym ,.US News and World Re­
port“ podaje, że w porównaniu 
z rokiem 1952 liczba bezrobot­
nych znacznie wzrosła w sta­
nach Ohio, In-diana, Michigan. 
Wisconsin. Iowa, Missouri, Kan-, 
sas. Delaware, Virginia, Ken­
tucky. Colorado, New-Mexico 1 
Utah.

W przemyśle samochodowym, 
hutniczym i drzewnym wiele 
milionów robotników pracuje 
zaledwie 2—4 dni w tygodniu

We wszystkich stanach za­
chodnich — stwierdza komuni-

Zatempnwcy omawiała uchwały i wytyczne IX Plenum fiC PZPR

Mfndzież mml zacieśnia współpracę 
z młodymi budowniczymi nowel polskiej wsi

kat niezależnego związku zawo­
dowego górników i hutników 
— po raz pierwszy od czasów 
kryzysu 1929 — 1933 roku pow­
stają znów cale miasta bezro­
botnych i zbankrutowanych 
drobnych przedsiębiorców Co 
trzeci robotnik kopalń ołowiu i 
cynku w Stanach Zjednoczo­
nych jest obecnie bez pracy W 
wielu gałęziach przemysłu ame­
rykańskiego milionom robotni­
ków grozi zwolnienie z pracy..

Przywódcy dwóch wielkich 
amerykańskich central związko­
wych — Kongresu Organizac.i. 
Przemysłowych (CIO) i'Am ery­
kańskiej Federacji Pracy (AFL) 
oświadczali niejednokrotnie, i ż  
nic nie wskazuje na to. aby bez­
robocie w Stanach Zjednoczo­
nych miało zmniejszyć się w 
roku 1954. Wręcz przeciwnie, 
należy oczekiwać dalszych ma­
sowych redukcji robotników.

Znany ekonomista amerykań­
ski Keyserling wyrazi! przy­
puszczenie, że liczba bezrobot­
nych w USA znacznie wzrośnie 
w najbliższych miesiącach i wy­
niesie prawdopodobnie w roku 
1954 co najmniej 9,5 miliona.

Przedstawiciele amerykań­
skich kół rządzących są nie­
wątpliwie zaniepokojeni symp­
tomami nadciągającego kryzysu 
gospodarczego, lecz uważają, że 
wzrost bezrobocia może być wy­
korzystany jako dalszy środek 
nacisku na klasę robotniczą, 
środek daiszego wyzysku robot­
ników. Członek Izby Reprezen­
tantów Baliing oświadczy! ostat­
nio. że członkowie rządu ame­
rykańskiego nie mają nic prze­
ciwko temu, aby „siła robocza 
staniała“ .

Ponure perspektywy gospo­
darcze Stanów Zjednoczonych 
— pisze w zakończeniu ..Praw­
da“ — dają dużo do myślenia 
prostym obywatelom amerykań­
skim, którzy rozumieją coraz 
lepiej, że ponoszą obecnie kon­
sekwencje zgubnej polityki wy­
ścigu zbrojeń, prowadzonej 
przez kola rządzące. USA. 
Wzrost ruchu strajkowego i dą­
żenie milionów robotników 
amerykańskich do osiągnięcia 
jedności w walce o swe prawa 
i postulaty ekonomiczne dowo­
dzą, że w bieżącym roku opór 
wobec tej zgubnej polityki kól 
rządzących będzie niewątpliwie 
znacznie silniejszy.

W kolach ZMP W mieście i na wsi odbywają się w dalszym 
ciągu zebrania, na których młodzież omawia uchwały i wytycz­
ne IX  Plenum KC PZPR, czerpiąc ze wskazań Partii aktualne 
dla siebie zadania. Zespołowe studiowanie tez przedzjazdo- 
wyeh przyczynia się do podnoszenia świadomości politycznej 
młodzieży oraz mobilizuje ją do pogłębiania pracy zawodowej 
i społecznej.

W  szkołach
Członkowie szkolnych kół

W  fabrykach
Robotnicy - ZMP - owcy w 

wyniku analizy tez przedzjazdo 
wych z zapałem wzmagają swój 
udział w walce o wykonywanie 
i przekraczanie planów produk­
cyjnych, o oszczędność surow­
ców i energii,, o wzrost wydaj­
ności pracy. M. in. na zebraniu 
koła studiowania materiałów 
IX Plenum młody brygadzista 
elektromonter z parowozowni 
portu centralnego w Szczecinie 
— tow. Rybak powiedział:

„Na naszym odcinku pracy po­
winniśmy wykrywać i wykorzy­
stywać rezerwy produkcyjne. 
Nasza brygada postanawia jak 
najoszczędniej gospodarować 
przydzielonym materiałem oraz 
jeszcze pełniej wykorzystywać 
czas roboczy. Będziemy wykony­
wać szybko i bez zarzutu re­
monty“ .

ZMP-owcy z Pomorskich Za­
kładów Wytwórczych Aparatur 
Niskiego Napięcia w Toruniu
stwierdzając, iż młodzież w ich 
zakładzie bierze mały udział w 
ruchu racjonalizatorskim, po­
stanowili zorganizować koło 
młodego racjonalizatora. Pracu­
jąc pod kierownictwem techni­
ków - ZMP-owców, koło to po­
może młodym robotnikom w o- 
pracowywaniu dokumentacji 
technicznej wniosków racjona­
lizatorskich.

ZMP widzą swe zadania, wy­
pływające z tez przedzjazdo- 
wych przede wszystkim w nie­
ustannym podnoszeniu poziomu 
nauki. Toteż w wielu szkołach 
aktyw ZMP-owśki inicjuje orga­
nizowanie zespołów udzielania 
pomocy słabym uczniom: M. in. 
młodzież szkoły ogólnokształcą­
cej im. Sobieskiego w Krako­
wie pod kierownictwem aktywu 
ZMP utworzyła zespoły samo­
kształceniowe, w których ucz­
niowie, uczący się lepiej, udzie­
lają pomocy w nauce swym 
słabszym" kolegom. W krakow­
skiej szkole TPD Nr 7 szcze­
gólnie dobrze pracuje koło sa­
mokształceniowe w IX klasie. 
Wyróżnia się tu pracą aktywist- 
ka ZMP, przodownica nauki A. 
Turdzik. Pomaga ona w nau­
ce języka łacińskiego uczniom 
klasy, która niedawno rozpoczę­
ła naukę tego języka.

W  gromadach
Młodzież wiejska, realizując 

wytyczne tez przedzjazdowych 
stosuje różnorakie formy upow­
szechnienia wiedzy rolniczej. 
ZMP-owcy organizują więc kół­
ka miczurinowskie i wzorowych 
hodowców, pogadanki, wykłady 
i kursy z zakresu nowoczesnej 
wiedzy rolniczej, upowszechnia­
ją książki o wzorowej uprawie 
roli i hodowli. M. in. wszyscy

członkowie koła ZMP w groma­
dzie Pszczółki, pow. Pruszcz 
Gdański wstąpili na zorganizo­
wany z ich inicjatywy kurs wie­
dzy rolniczej.

„Zadaniem naszym, młodzie­
ży ZMP — powiedział jeden z 
członków tego koła, T. Mrozow­
ski — jest opanowanie fachowej 
wiedzy rolniczej 1 krzewienie 
je j wśród chłopów“ ,

W woj. krakowskim ZMP-ow­
cy zorganizowali ostatnio ok. 
100 nowych kółek miczurinow- 
ców z tego najwięcej, bo ponad 
20 w powiecie Miechów. ZMP- 
owcy z Pokrzydowa, pow. Brod­
nica. popularyzują wiedzę rolni­
czą w zespole czytelniczym, u-

oraz urządzają w nich występy 
artystyczne swoich zespołów.

W wyniku ożywienia działal­
ności poszczególnych kól ZMP, 
popularyzujących i wyjaśniają­
cych młodzieży niezorganizowa- 
nej uchwały IX Plenum, coraz 
więcej młodych chłopców i 
dziewcząt wstępuje w szeregi 
tej przodującej organizacji mło­
dzieżowej. Nowowstępująca mło­
dzież widzi, że organizacja ZMP 
uczy i wychowuje oraz pomaga 
w pracy.

„Wiem, że w ZMP dużo się 
nauczę — powiedział jeden z 
nowych członków ZMP, J. Ję-
drzejczyk z gromady Pilenowo, 
pow Szczecin — a ja chcę dii-

wzgłędniając w spjSie lektury I io  umieć- Chcę również jeszcze 
przede wszystkim książki i bro- ! !«Pi_ej pracować na gospodar-
szury na temat hodowli bydła 
i trzody chlewnej. Wprowadzili 
oni także , w swojch gazetkach 
ściennych stalą rubrykę o przo­
dujących metodach uprawy roli.

Ekipy łączności 
miasta ge wśią

Nieustannie Pogłębia się więź 
między młodzieżą miasta a mło­
dzieżą wiejską, wzrasta ilość 
młodzieżowych t>kip łączności 
miasta ze wsią. ąi. in. w pow. 
kamicniogórskim w woj. wro­
cławskim powstam g takich ekip. 
Ekipy fabryczne odwiedzają sy­
stematycznie swych kolegów na 
wsi. Omawiając wspólnie z ni­
mi uchwały Się Plenum, poma­
gają w o ż y w ia j pracy kói 
ZMP-owskich ca wsi. Członko­
wie kola ZMP f  Technikum Wi­
niarsko - Ogrodniczego w Iło­
wej, pow. Żagąii, wyjeżdżają do 
poszczególnych gromad z odczy­
tami z zakresą wiedzy rolniczej

stwie ojca, ażeby osiągnąć wyż­
sze plony. W tym na pewno po­
może mi ZMP“ .

W i e l k a  b a l  m a s k

młodzieży radziecki
o w y

n o s  1Cr e m i  ej

MOSKWA. Ponad 2 i pól ty­
siąca młodzieży wzięło udział 
w dniu 1 stycznia br. w nowo­
rocznym balu maskowym zor­
ganizowanym w Wielkim Pała­
cu Kremlowskim przez Wszech- 
związkową Centralną Ratk: 
Związków Zawodowych i KC 
Komsomołu. Na ba! przybyli 
młodzi przodownicy pracy z 
moskiewskich zakładów prze­
mysłowych. studenci, słuchacze 
szkól wojskowych, aktywiści 
komsomolscy.

Zebranych w Sali Gieorgiew- 
skiej powitał sekretarz Komite­
tu Miejskiego Komsomołu — 
Da wy do w. Mówił on o ogrom­
nej opiece, jaką Partia i Rząd 
otaczają młodzież radziecką.

W imieniu młodzieży Mo­
skwy przemówiła nowo lorka 
produkcji — prządka S Koto- 
wa- Chłopcy i dziewczęta obej­
rzeli zabytki historyczne Krem­

la. Dla uczestników balu odbyt 
się wielki koncert.

7*r
MOSKWA. Wesoło i radośnie 

obchodziły dzieci moskiewskie 
Nowy Rok. 1 stycznia na no­
woroczną choinkę do palach 
Kremlowskiego przybyło ponad 
2.005 dzieci.

Wielki Pałac Kremtowski zo­
stał oddany do wyłącznej dy­
spozycji dzieci. W słynnej Sali 
Gieorgiewskiej ustawiono o- 
gromną, wspaniałą choinkę.

Przy choince mieniącej się 
tysiącami kolorowych świateł 
rozpoczęły się występy arty 
stów Teatru Wielkiego i Zespo 
łu Tańca Ludowego ZSRR. Wy­
stępy artystów przeplatane by­
ły tańcami i korowodami dzie­
ci wokół choinki Każde dziec; 
kc otrzymało upominek. Żaba 
wy choinkowe w Wielkim Pa­
łacu Kremlowskim będą trwa­
ły do 10 stycznia, wezmą w nici: 
udział dziesiątki tysięcy dzieci.

100 tys. BiriSzś pracy 
skorzystało 

i  wczasów w ub. r.
Ponad 400 tys. ludzi pracy spę­

dziło w 1953 r. urlopy na wcza­
sach FWP . w najpiękniejszych 
zakątkach naszego kraju — w 
górach, nad morzem, jeziorami, 
w miejscowościach klimatycz - 
nych oraz w Domu Wypoczyn­
kowym „Warszawa".

Znacznie większy niż w 1952 
r. procent wczasowiczów stano­
w ili robotnicy. W r. 1953 prze­
bywało w ośrodkach FWP o o- 

J koło 14 tys. robotników więcej 
niż w r. 1952.

Uczestnikom wczasów w ub. 
roku zapewniono lepsze niż w 
latach poprzednich, warunki wy­
poczynku. Dzięki inwestycjom 
przeprowadzonym w ośrodkach 
wypoczynkowych, dużą część 
pomieszczeń stanowią obecnie 
w domach FWP pokoje 1 i 2-oso- 
bowe. Poprzez rozbudowę sta­
rych i budowę nowych domów 
zwiększono-również w ub. roku 
ilość miejsc w najbardziej a- 
trakcyjnych miejscowościach.

W ciągu 4 miesięcy letnich — 
■od maja do września 1953 r. naj­
większym powodzeniem cieszyły 
się ośrodki FWP nad morzem i 
jeziorami mazurskimi, jak np. 
w Krynicy Morskiej, Ustce, Po- 
bierowie. Mikołajkach i Augusto­
wie. W zimie największą frek­
wencję notowano w miejscowo­
ściach górskich, a m. in, w Za­
kopanem, Wiśle, Krynicy i Kar­
paczu.

Wygodny wypoczynek i dobre 
warunki po-hytu zapewniały in 
in. poprawiające się stale wy­
żywienie oraz bogate zaopatrze­
nie ośrodków wczasowych w 
sprzęt sportowy, świetlicowy itp.

Inżynierowie i kensfruiiierzy walczą
o stała obniżania t a t ó w  własnych produkcji

W walce o wygospodarowanie 
środków finansowych i materia­
łowych, które zgodnie z uchwa­
łami IX  Plenum KC PZPR po­
zwoliłyby przy nieznanie jszo- 
nych nakładach zrealizować w 
następnych latach Planu 6-let- 
riiego bardzo poważne zadania 
inwestycyjne, szczególnie ważna 
rola przypada inżynierom i tech­
nikom — projektantom i kon­
struktorom nowych obiektów 
przemysłowych. Od nich bowiem 
w dużym stopniu zależy, aby 
nowe inwestycje były planowa­
ne i projektowane jak najbar­
dziej racjonalnie, żeby nie prze­
rastały one niezbędnych po­
trzeb.

Poważne efekty w zakresie 
oszczędnego projektowania no­
tują m. in. projektanci i kon­
struktorzy urządzeń produkcyj­
nych i pomocniczych dla nowo­
powstającej huty im. Bolesława 
Bieruta. i

Zespół inżynierów i techni- .... .......HR
ków . pod- kierownictwem.. niż. jaea ̂ konstrukcji.

Władysława Zielezlńskiego z 
Biura Projektów Urządzeń Prze­
mysłu Huśtifczego obniżył o k il­
kanaście milionów złotych kosz­
torys inwestycji przewidzianych 
do realizacji w tatach 1954 — 
1955.

W oparciu 0 doświadczenia 
budownictwa - radzieckiego oraz 
stale kontakty j konsultacje1 z 
fachowcami radzieckimi, zasto­
sowano żelbet zamiast pierwot­
nie pkino»anej stali konstruk­
cyjnej. Pozwoii to zaoszczędzić 
poważne i|0ści stali. Wkładem 
naszych projektantów i kon­
struktorów w obniżenie kosztów 
budowy |ijty o dalsze miliony 
złotych jegt wprowadzenie pre- 
fabrykcyJnych, nie stosowa­
nych doły w naszym budowni­
ctwie, climentów konstrukcji o 
wadze il| jg ton. W ten sposób 
3,9 min u zaoszczędzą budowni­
czowie |jty m,'in . na drewnie 
potrzebtm do szalowania i 
3tempk|anja betonowych frag-

Mowe m ie szka n ia
dla  -roboln3&4*'' PGR
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zasSięcrą wstępowania 
do spółdzie lń  pro m ey jnych

Odbywające się obecnie w 
spółdzielniach produkcyjnych 
zebrania sprawozdawczo-wybor­
cze, w których liczny udział 
biorą chłopi gospodarujący in­
dywidualnie — sąsiedzi spół­
dzielców, są dla tych chłopów 
okazją do jeszcze dokładniejsze­
go poznania wyników zespoło­
wej pracy, korzyści jakie daje 
wsi spółdzielczość produkcyjna. 
Wielu chłopów, którzy już przed­
tem rozważali sprawę przystą­
pienia do spółdzielni, zebra­
nia sprawozdawczo - wyborcze 
utwierdzają w przekonaniu o 
wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. Toteż nie­
którzy z nich bezpośrednio na 
zebraniach sprawozdawczo-wy­
borczych zwracają się do zarzą­
dów z prośbą o przyjęcie ich 
w poczet członków spółdzielni.

Przykładem tego było zebra­
nie sprawozdawczo - wyborcze 
w spółdzielni produkcyjnej w 
Rzęczkowie, pow. toruńskiego, 
w czasie którego 4 średniorol­
nych chłopów z gromady Rzęcz- 
kowo poprosiło o przyjęcie ich 
do .spółdzielni.

800 spółdzielni produkcyjnych 
w Poznańskiam

W gromadzie Strzegowo (pow. 
Ostrów) 1 stycznia br. została 
założona 900-setna spółdzielnia 
produkcyjna w województwie 
poznańskim.

Jest to spółdzielnia I I I  typu. 
przewodniczącym jej został 
przodujący gospodarz Stanisław 
Staszak. 200 ha ziemi, 27 sztuk 
bydła, 26 koni. 22 owce i 18 
świń wniosło do spółdzielni 33 
mato i średniorolnych chłopów 
— jej członków — zaczynając 
w ten sposób swoje 
cle, życie spółdzielcy.

¡siniejąca w Pniewie (pow. Pułtusk) Spółdzielnia Kurpiouy 
ska Przemyślu l.udowego i Artystycznego zrzesza 20G członków
z Pniewa i okolicznych wsi.

Wykonują oni artystyczne hafty na tiulu, koronki, ki limy 
oraz ceramikę.

Wyroby kurpiowslcich artystów rozprowadza CPLiA.
Na zdjęciu: mieszkanka wsi Wólka - Przekory — Janina 

Chmielewska — przy pracy. foto. Dąbrowiecki (CAF)

Wzrasta liczba kin wiejskich
W ostatnich latach nastąpił 

znaczny rozwój sieci kin w iej­
skich — tak ważnych dla roz­
woju kulturalnego i uświadomie­
nia politycznego najszerszych 
mas chłopskich —• placówek 
kulturalnych.

Podczas gdy w roku 1950 
czynnych było w caiym kraju 
zaledwie 590 wiejskich kin sta­
łych. dzisiaj posiadamy już
1.208 takich kin, nadto 203 kina unyślnego
ruchome, które obsługują ponad 
3 min. widzów.

W celu zaspokojenia stale ro­
snących potrzeb kulturalnych 
wsj w I kwartale br. zostanie 
uruchomionych 150 wiejskich 
kin półstałych. Zadaniem tego 
typu kin będzie, oprócz wyświe­

tlania filmów w swojej miej­
scowości macierzystej, obsługi- 
giwanie sąsiednich gromad w 
promieniu do 15 km. Kina te 
obsłużą dodatkowo do 1.000 
miejscowości.

Niezależnie od uruchomienia 
kin półstałych otwartych zosta­
nie w br. dalszych 180 nowych 
kin wiejskich stałych.

Nieodzownym warunkiem po-
wszechstronnogo

rozwoju działalności kin wiej­
skich jest pomoc i opieka ze 
strony władz miejscowych, które 
niejednokrotnie okazują zbyt 
maje zrozumienie dla poważnej 
funkcji społecznej i kulturalnej, 
jaka przypada w udziale tym 
placówkom.

Poprawiają s il warunki bytov/3 mieszkańców Szczeci a
Nowy rok przyniesie miesz- 1  sumę przeszło 17 min. zł. Re- 

kańcom Szczecina dalszą poprą- montami kapitalnymi j zabez- 
wę warunków bytowych. Prezy- pieczajacvmi zostanie objętych 
dium MRN postawiło sobie am-1 
bitne zadanie oddań1 a do użytku \ 
mieszkańców prawie 2-krotnie
większej ilości wyremontowa- i stanie w tym roku podłączona 

nowe ży-1 nych izb mieszkalnych niż. w ro-1 do sieci gazowej i kanalizacyj-

ok. 15 tys. izb. Ponadto poważ­
na ilość mieszkań, bo 2.256 zo

ku ub., przeznaczając na ten cel 1 nej.

607 tysięcy 'prenumeratorów u hr.

Obok górników, hutników, ro­
botników budowlanych, fabrycz­
nych oraz inteligencji pracują­
cej — wiele nowych izb miesz­
kalnych otrzymali w ostatnim 
okresie robotnicy rolni.

Tak np. liczne rodziny robot­
ników rolnych z PGR-ów woj. 
łódzkiego zamieszkały ostatnio 
w nowych, względnie nowood- 
budowanycb mieszkaniach o łą­
cznej ilości 249 izb.

Ogółem w ciągu roku ubie­
głego w PGR-ach okręgu ol-

sztyńsjeg0 oddano do użytku 
robotnicy rolnych 557 nowych 
izb m|zkalnych.

Ma i,renie woj. gdańskiego 
w każym zespole PGR w roku 
ubiegły robotnicy otrzymali 
nowobudowane lub całkowi­
cie orędowane domy mieszkal­
ne. Mciągu 11 miesięcy, tj. dc 
końcajistopada ub. r. robotnicy 
ręilni amieszkali w 7G9 nowych 
izbac a dla robotników sezo- 
nowyn wzniesiono dalszych 10
bodyków.

Prasa Kraju Rad —  przyjarielem i doradcą 
w stosowaniu przodujących metod pracy

Już w ostatnich tygodniach j Ta liczba zgłoszeń, znacznie, cła za rok ubiegły wykonałem
ub. roku PPK 
czyi zbieranie przedpłat na 
prenumeratę prasy radzieckiej

Ruch“  zaltoń-1 większa niż w latach ubiegłych 
świadczy wymownie o stale 
wzrastającym wśród polskich 

zainteresowa­na 1954 rok. Olbrzymia więk-1 mas pracujących 
szość spośród ogólnej liczby 607 j mu życiem, pracą i osiągnięcia* 
tysięcy zgłoszeń na prenumeratę mi ludzi radzieckich, o stałym 
dzienników i czasopism radziec- dążeniu do jak najszerszego ko- 
klch, napłynęła od Indywidual-; 
nych czytelników — robotni­
ków, rolników, inżynierów, le­
karzy, nauczycieli i innych.

a o j a  s o c j a l i s t y c z n a
i?*1® moSło przeznaczyć na spo- j i prowadzą do zastoju, a nawet 
t  c.le *a ,u&3 pracy i na dalszą | do kurczenia sic produkcji nia- 
1 ozbudowę naszej gospodarki i których gałęzi przemysłu.- . , .. szcze­

gólnie tych, które produkują 
przedmioty masowego spożycia. 
Dzieje się tak przede wszystkim 
dlatego, że rządy krajów kapi­
talistycznych, prowadząc na roz­
kaz imperialistów amerykań­
skich politykę wyścigu zbrojeń, 
popierają i rozwijają jednostron­
nie przemysł zbrojeniowy, z któ­
rego ciągną największe zyski, 
zaniedbując jednocześnie cale 
gałęzie przemysłu, kióre służą 
zaopatrzeniu ludzi pracy

Kapitalizm me jest w stanie 
wykorzystać w pełni mocy pro­
dukcyjnych swojego przemysłu
_ nje ]est w stanie zapewnić
zatrudnienie wszystkim ludziom 
zdolnym do pracy Nieodłączną 
plągą kapitalizmu jest stale ro­
snące bezrobocie w mieście i 
wciąż pogłębiająca się riiina 
rolnictwa. Produkcja w kapita­
lizmie jest c0 Pewien okres 

I przerywana kryzysami eko­
nomicznymi, w czasie których 
j produkcja gwałtownie spada,
1 masy wytworzonych produktów 
i ulegają ..niszczeniu, a tym sa­

m y m  dochód narodowy kurczy 
i sie W wyniku tych wszystkich 
przyczyn tempo wzrostu d o c h o ­
d u '  n a ro d o w e g o  w kapitalizmie 

j jest niskie i nierównomierne.
I Zupełnie inaczej Jest w kra­
jach socjalizmu, w których p.o- 

j J u keja, nie znając 
I bezrobocia, rośnie 
I'tempie, w których służy ona czło­

wiekowi, a nie zyskom kapita­
listów. Nieporównanie wyzsze 

tu również tempo wzrostu 
wsiiaźnIkierń "  zasad- ' dochodu narodowego.

Tę og iom ną  różnicę .zobaczy­
my jeśli porównamy np. temp. 
wzrostu dochodu narodowego 
ZSRR z tempem iego wzrostu 
w' . krajach kapitalistycznych.

Oto dlaczego mówimy, że urze­
czywistnienie programu wyty­
czonego przez Partię zależy od 
nas samych, od wysiłków każ- 
ACgo z nas.

,,^P°'irdd trzech wyżej omówio- 
nyo l i ródeł i dróg wzrostu 
■i" " nKC,li- a przez to i docho 
du narodowego -  szczególną 
uwagę zwróciła Plenum KC na 
dąlsz'- wzrost wydajności pracy 
.obniżenie kosztów własnych 
produkcji.

„Musimy pa-miętnć, źe pomy.
n ,.„. wyniki jata-ę w ostafecj-
nu»~V- lUnfcM ° d wydajności 

ljrc,c r  -  powiedział na 
, , . ie?um towarzysz Bierut, 
istnieją ■ poważne możliwości i 

lezerwy w  podnoszeniu Produkcji i
c'\v-,mysiU'. a tym barri?ie-) rolni- I ,, *}• Możliwości te powstały '
s/ełVnie vvskutek wyposażenia na i 
'. ' J  kc ęPrdarki w nowoczesną i j 
vn,nf, “ Of!konńlącą się technikę I 
u aika o jeszcze wyższą wydaj. 1 
' ” P,acy- walka z wszelkim 

• notrawstwem zapewni dai- 
sŹp ” lePr'-erwane i jeszcze szyb- 
r,!,ł ernb° wzrostu dochodu na- 
Poc'tta>cS°  - ~  głównego źródła
Pracujących. 8t° Py ŻycioWeJ ma*

tem Po wzrostu 
>Oijo narodow ego 

mo-iiiwe jest tyiko 
v i„  w  s°cjc!Hzmie 

0 ° wzrostu

f ' „ h «iemokracVbd‘ ^  ' ‘“ “ i 

"»«¿i 1 nlkiem zasad-
kapHalfemem.*5 9°c3ah:emu “ ail
n£ ' ąS j n »  s>.ę sprzecz- 
wzmagaia ’!,u kaPlta'istyczneg > 

8 Ją Jego gnicia

kryzysów i 
w szybkim

Jeżeli przyjmiemy poziom do­
chodu narodowego w r. 1948 za 
100, to obraz będzie następujący: 
Państwo Rok 1948 Rok 1951 
ZSRR 100 158,6
USA ICO 107.fi.
Anglia 100 109,3
Francja 100 104.9

Szybko wzrasta dochód naro­
dowy i w Polsce Ludowej. Nigdy 
jeszcze w historii naszego kra­
ju nie było takiego okresu, w 
którym ' by tempo wzrostu do­
chodu narodowego dorównywa­
ło choćby tylko w przybliżeniu 
tempu obecnemu W ciągu 4 
tylko lat Planu 6-letniego (ocl 
1950 — 1953) dochód narodowy 
wzrósł u nas o 61 proc. Prze­
ciętny roczny wzrost o 12.6 proc. 
jest wzrostem bardzo wysokim, 
możliwym tyiko w warunkach 
władzy ludowej i budownictwa 
socjalistycznego. Obecnie np. 
dochód narodowy w Polsce jest 
w przeliczeniu na jednego mie­
szkańca 2,5 razy wyższy niż w 
1938 roku.

Kio korzysta z dochodu 
narodowego w krajach 

socjaSizmu, a kto w kraj‘ach 
kapitailzmu

Ale rzecz polega nie tylko na 
tym. że tempo wzrostu dochodu 
narodowego w socjalizmie jest 
wielokrotnie wyższe w porów­
naniu z krajami kapitalizmu 
istotne jest przede wszystkim 
to, komu służy dochód narodo­
wy, jak jest on dzielony, kto z 
niego korzysta v rzeczywistości.

•W kapitalizmie, gdzie środki 
produkcji należą do kapita li­
stów. większa część docho­
du narodowego jc-st przy - 
właszczana przez pasożytniczą 
klasę kapitalistów. a więc 
fabrykantów, bankierów, wiel­
kich kupców, obszarników, ku-

łaków i wszelkiego rodzaju wy­
zyskiwaczy — mimo że cały do­
chód narodowy jest wytwarzany 
rękami mas pracujących. Część 
dochodu narodowego, którą o- 
trzymuje klasa robotnicza w po­
staci płac roboczych, w miarę 
wzrostu wyzysku kapitalistycz­
nego, a przez to i wzrostu zy­
sków kapitalistycznych — syste­
matycznie maleje, powodując ro­
snące wciąż ubożenie mas pra­
cujących w kapitalizmie.

A jak jest u nas w Polsce?
„Trzy czwarte naszego docho­

du narodowego — mówił na IX 
Plenum KC towarzysz Bierut — 
idzie na spożycie ludności pra­
cującej w formie plac ora» Wg_ 
datków na potrzeby publiczne- 
socjalne, zdrowotne, oświatowe 
kulturalne, obronne itp. Reszta 
— około jednej czwartej — sta­
nowi akumulację, którą przezna­
cza się na cele inwestycyjne 
oraż na przyrost środków obro' 
lowych, rezerw itp., a więc ná­
cele dalszej rozbudowy całej na 
szej gospodarki narodowe)“

Jak widzimy.

Croż więcej przeznaczamy 
na spożycie

boji'zmy teraz jak kształtu- 
jeiię w Polsce Ludowej udział
R(. 1950 1951

Picentowy 
u»iał aku-
rrtaeji w
d bodzie 0/ n,
n-odowym . 27'2 *> 28

Y) wynika z tych danych? 
Czecie wszystkim to, ze w 
‘ "szych latach Planu 6-let- 

o procentowy udział akumu- 
uą w dochodzie narodowym 
¡’ wyższy niż w 1953 roku, a 

■m bardziej wyzszy w porow- 
miu z planowanym udziałem 
i mula-ii w latach 1954 i 1955. 
ta właśnie - dlatego, że władza 
‘ 6 ‘ w pierwszych 4 la-

6-letniego procen- 
c -- ,wn«czala na akumula- 
„wo p r z ^ ;  głównie prze- 
ió 1 rof  S „ ,  więcej środ- 

Inystu cię » dziś potężną
rów, posiadamy.

akumulacji w dochodzie naro­
dowym. Przedstawia nam to za­
mieszczona poniżej tabelka:

rzystama ?. radzieckich doświad­
czeń i metod pracy Ogóiem na 
rok treżąc.y czytelnicy polscv 
zamówili 285 różnych tytułów 
czasopism, a wśród nich wiele 
pism fachowych.

1952 1953 1954
Plan

1955
Plan

dowa
ach Planu

dochód narodowy s lu ż y lu d z S  S n ą ¿ H st^ e s z ™ z ” bsze-

ra ją  się przechwycić. " ca‘ 
część dochodu narodowepr,

go
„ , n„  Ograbić'najbłiżs:
narodowego

pasożyty, to przede wszv-oi ■ 
kułacy i spekulanci oraz rńż ’" I 
go rodzaju „niebieskie Dt

niidn esiemajego pn° plaśnie diatego, 
najbliższych' potężny prze­
ze posiadam! > ,)UtnjCzy. maszy- 

m mysi węg!°''z' j0 władza k i­
nowy, chemie . ■

„...-.„.v-Divie hecn*e Prieznaczac
które chcą żyć kosztem down moi? Ç część dochodu
pracy. Ale nasze p a ń s tw n ^ iH  
we dokłada wszelkich ' 
aby ograniczyć rńożliWo/ i ara,:ii 
zysku w naszym krail ,vf’c,, wy>
krócić tych wszystkich’ U'
chcą ograbiać ludzi Pr. ’ . ^tórż) 
dy socjalizm zostanie w Cy' Ki,s 
kraju zbudowany, n'iszyrti 
będzie już wyzyśkiw ®Ciy nie 
nie będzie mógł u 
wać cudzej pracy, Wyzyski., 
sku. ’ 'i c  7 wyży.

coraz to „a spożyć*«- 
narodowego szerZej rozwinąć 
dziś śmielej 1 0 szybszy niż
ofensywę W ''A  brobytu ludzi 
dotąd wzrost
Placy- całkowicie nie-

Byłoby rłef ząa,Hvą sądzić, że 
słuszną i s2̂ 0 pgranirzyć do 
dzisiaj możemy ^ o d u  nąro- 
jninimum częsl; ,,„,nq na aku- 
dowego Przezn:'vVięc na dalszą
mulację — 8

26,9% 25,1% 21,2% 19.8%
rozbudowę przemysłu, na pod­
niesienie produkcji rolnictwa — 
i że caiy dochód narodowy mo­
żemy obecnie przeznaczyć na 
spożycie. Takie właśnie teoryjki 
szerzy wróg, a ludzie nieorien- 
tujący się w nauce ekonomii 
nieraz dają się nabrać na takie 
gadanie. Jasnym jest, że wtedy 
nasza gospodarka narodowa 
przestałaby się rozwijać, stanę­
łaby w miejscu, a tym samym 
dalszy wzrost stopy życiowej 
mas pracujących w naszym kra­
ju byłby niemożliwy. Dlatego 
oczywiście utrzymujemy nadal, 
jako jedynie słuszną, generalną 
linię na dalsze uprzemysłowie­
nie Polski, na dalszą rozbudo­
wę przemysłu ciężkiego, przy­
spieszając równocześnie rozwój 
rolnictwa i przemysłu lekkiego 
— gałęzi produkcji bezpośrednio 
obsługujących potrzeby ludno­
ści.

Kontynuowanie uprzemysło­
wienia Polski jest więc także 
warunkiem dalszego, coraz szyb­
szego podnoszenia dobrobytu 
mas pracujących.

Jak więc wjidzimy dochód na­
rodowy jest "u  nas własnością 
mas pracujących, dzielony jest 
sprawiedliwie w interes.e za­
pewnienia nieustającego wzro­
stu dobrobytu ludzi or-.cy, w 
interesie całego narodu

W. Z.

Dużo zgłoszeń na dalszą pre- ; 
numeratę radzieckiej prasy fa- i 
chowej napływa od przodują- ; 
cych robotników różnych galę- j 
zi przemysłu, którym radzieckie j 
pisma pozwalają na pogłębienie! 
swych wiadomości zawodowych. 
Jednym ze stałych czytelników 
radzieckiego czasopisma górni­
czego „Ugol" jest np. górnik z 
kopalni ..Prezydent“ Jan Sml- 
rek. O piśm.e „Ugol“ . które jest 
mu w pracy częstym doradcą, 
mówi on:

„W  każdym numerze czasopi­
sma „Ugoi“ znajduję nowe in­
teresujące mnie zagadnienia, 
jak np. artykuły poświęcone 
sprawie załadunku i wyładunku 
drzewa w  kopalni, opis nowych 
narzędzi praey. sprawę organi­
zacji odstawy urobku itp. Zapo­
znając się dzięki czasopismu z 
nowymi metodami, opracowałem 
szereg pomysłów i usprawnień i 
i dzięki nim mój plan wydoby- I

ze znaczną nadwyżką"
Tak jak wśród robotników, 

techników i inżynierów wzra­
sta również zainteresowanie ra­
dzieckim czasopismem facho­
wym wśród rolników. W bież. 
roku liczba wiejskich czytelni­
ków radzieckiej prasy wzrosła 
ponad 28 tysięcy w porównaniu 
z rokiem ubiegłym Czytając ta­
kie pismo jak ..Sielskoje cho- 
ziajstwo“ , „Traktorist i kom- 
bajnier“  lub jedno z wielu in­
nych czasopism z dziedziny rol­
nictwa. gospodarki leśnej i wod­
nej. chłopi gospodarujący indy­
widualnie. spółdzielcy i pracow­
nicy PGR i Państwowych Oś­
rodków Maszynowych zapozna­
ją się z ostatnimi osiągnięcia­
mi radzieckich nauk rolniczych, 
z doświadczeniami radzieckich 
kołchoźników i pracowników 

! rolnictwa.

Nakładem Wydawnictwa 
„ISKRY“  ukazała się nowa 
broszura z cyklu: ...lak jest 
naprawdę?“  pt. „MIĘDZY 
ODRĄ A RENEM“ , oma­
wiająca zagadnienia zwią­
zane z ostatnimi wydarze­
niami odnoszącymi się do 
spraw NRD : Niemiec za­
chodnich. Broszura przezna­
czona jest. dla kół zetem- 
powskich.

PROGR4M R A D IO W I
na dz ień  5 s tyczn ia  1954 ro k u  

(w to re k )

P ro g ra m  I — na  fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6 08, 15.25, W ia ­
dom ości 5.05, 6.00. 7.09, 7.55,
12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
P ieśn i i  tańce  lu d o w e , 6.20 
K o n c e r t p o ra n n y , 6.50 G im n a ­
s ty k a , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a, 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 D la  m ło d z ie ż y  szkó ł pod ­
s ta w o w ych  „ B łę k i tn a  sz ta fe ta “ , 
3.20 R osy jska  m u z y k a  ope ro ­
w a, 9.00 D la  m ło d z ie ż y  sz k o l­
n e j „G a rg a n tu a  i P a n ta g ru e l' 
F ra n c is z k a  R abe la is  w  oprać . 
J. Ż y l iń s k ie j,  9.40 D la  p rz e d ­
szko li s łu c h o w is k o  St. S zucho- 
w e j p .t. „G ośc ie  z k s ią ż e k “ .
10.00 Przerwa*. 11.05 D la  dzieci 
m łod szych  s łu c h o w is k o  w  o p r  
M . R o s iń s k ie j p .t. „M a rc in e k “ , 
11.25 M u z y k a  t a k tu a ln o ś c i, 
12.15 „N a  s w o jską  n u tę “  — gra 
Zespół In s tru m e n ta ln y  A . D a ­
n iszew sk iego , 12.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 13.00 K o n c e r t O rk . R ózgi. 
B y d g o sk ie j PR p .d . A . R ezle ­
ra , 13.40 U tw o ry  na obó j gra 
K a ro l S liz o w s k i, 13.55 P rze rw a , 
15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i: 1. O- 
pow ia da n ie  „P ię ć  1 t r z y “ . 2. 
A u d . s łow n o -m u z . p .t. „K o z io ­

łe cze k “  J. P o ra z lń s k ie j,  16.10 
„P o to k  w  Tesie“  — pogadanka 
m g r. K . C zereysk iego , 16.20 
K o n c e r t ro z ry w k . w  w y k . O rk . 
R ozgł. S zczec ińsk ie j PR p.d. 
W. G órzyńsk iego^ 17.00 „ Z  ży­
cia ZS R R “ , 17.30 M u z y k a  roz­
ry w k o w a . W y k o n a w c y : Zespół 
G ita rz y s tó w  Jana Ł a w ru s ie w i­
eża. H. R aw sk i — P iose n k i,
18.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju " ,  
18.15 X»v a u d y c ja  z c y k lu :  
..Od T a t r  do B a łty k u “  P o lska  
m u z y k a  lu d o w a  w  w y k . Zespo­
łu  L ud o w e g o  P R  p .d . J. K o ­
ła czko w sk ie g o . W  p ro g r . Re­
g io n  K u rp io w s k i,  1C.30 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  F. L is z ta  w  w y k . 
C la u d io  A r ra u 'a ,  18.45 K o n c e r t 
w to rk o w y , 19.45 A u d y c ja  d la  
w s i 20.23 W ia do m o śc i s p o rto ­
we. 20.38 M u z y k a  taneczna,
21.00 „D ie  B re m e rs ta d t — m u ­
si k a n t e n "  — s łu c h o w is k o  Ja d ­
w ig i Ż y liń s k ie j w  re ż y s e r ii K . 
R ud zk ie go , 23.30 J. -V e rd i: 
K w a r te t s m y c z k o w y  e -m o ll w  
w jd t. k w a r te tu  k ra k o w s k ie g o .

S zczegó łow y p ro g ra m  a u d y ­
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a ­
d io  1 Ś w ia t“ .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega so­
b ie  m o ż liw o ść  z m ia n  w  p ro ­
g ram ie .
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N a s z e
\  1 ÎNIONY rok 1353 — rok dal-
i  ' * szych zwycięstw i sukcesów we

s z y b o w n i c t w o
wszytkich dziedzinach naszego ży­
cia, hyl również okresem intensyw­
nego rozwoju i szeregu osiąg­
nięć naszego ludowego sportu. Jed­
ną z dyscyplin, które miały w mi­
nionym roku największe osiągnię­
cia, jest szybownictwo. Ogromny 
rozwój naszego sportu szybowcowe­
go, który szczególnie uwydatnił się 
w 1953 roku jest tym cenniejszy, że 
w parze z podniesieniem się wyczy­
nów szczytowych — krajowych i 
międzynarodowych rekordów, rozsze­
rzyło się zaplecze naszego szybow ­
nictwa. Poważnie wzrosła liczba 
młodych, początkujących wyczynow­
ców, zwiększyła się ilość i jakość 
uzyskiwanych przez nich wyników. 
Świadczy o tym blisko dwukrotny 
wzrost »ości dokonanych w 1953 ro­
ku przelotów, t. .jednoczesnym zwię­
kszeniem się ich jakości.

M J m m  zm iiN S iu
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Jeśli bowiem w 195',’ roku ogrom­
na większość młodych pilotów’ wy­
konywała tylko przeloty otwarte, to 
w roku ubiegłym masowo wykony- 
v, ano znacznie trudniejsze i wyma­
gające wyższych kwalifikacji prze­
loty docelowe, doeeiowo-powrotne , 
po trasach trójkątnych. Poważn e 
wzrosła również liczba Srebrnycii 
Odznak Szybowcowych, które są dla 
młodych pilotów pierwszym krokiem 
na drodze do poważnych wyczynów 
j rekordów.

Dzięki ogromnemu wzrostowi licz­
by młodych pilotów oraz podwyższe­
niu się ich kwalifikacji taktycznych 
i pilotażowych, wydatnie wzrosła w 
ubiegłym roku ilość i jakość wyni­
ków uzyskanych przez naszych 
najlepszych szybowników. M. in. w 
ubiegłym roku uzyskaliśmy trzy no­
we rekordy międzynarodowe, 14 re­
kordów krajowych, 8 wyczynów kon­
trolowanych (wyników nic klasyfi­
kowanych jako rekordy), 41 Złotych. 
Odznak Szybowcowych. 45 diamen­
tów’ do Najwyższych Odznak Szy­
bowcowych, a przede wszystkim łC 
najwyższych międzynarodowych od­
znaczeń — Złotych Odznak z trzema 
diamentami. Dzięki temu, posiadamy 
obecnie 11 z istniejących na święcie 
£1 tych Odznak. Warto również 
wspomnieć o tym, że w czasie trwa­
nia I Szybowcowych Mistrzostw 
Polski, które odbyły się w czerwcu 
uh. roku w Lesznie k. Poznania, na­
si piloci w ciągu jednego zaledwie 
dnia wykonali 27 przelotów’ po trasie 
trójkątnej o długości ponad 300 ki­
lometrów. Tego rodzaju sukces nie 
został dotychczas osiągnięty na żad­
nych zawodach szybowcowych.

Mówiąc o zeszłorocznych mistrzo­
stwach Polski należy podkreślić, że 
wyniki ich znacznie przewyższały o-4 

4 
4

siągnięcia fcrw. „Szybowcowych M i­
strzostw'Świata“, które odbyły się w 
1952 roku w stolicy Hiszpanii 
Madrycie.

Systematyczny wzrost poziomu wy­
ników uzyskiwanych przez naszych 
młodych pilotów powoduje, że % roku 
na rok wzrasta procentowa wartość 
tabeli rekordów krajowych, w sto­
sunku do wartości tabeli rekordów' 
międzynarodowych. Znaczy to, że w 
ciągu ostatnich lat poziom naszych 
rekordów wzrasta szybciej niż P"- 
ziom rekordów międzynarodowych, 
mimo, że rekordy te są sumą osiąg­
nięć najlepszych szybowników ca­
łego świata.
\  J OWIĄC o tak poważnych osiąg- 

* nięciach polskiego sportu szy­
bowcowego, warto rówmież. wspom­
nieć o tych, którzy najhardziej się 
przyczynili do omawianych sukce­
sów. Ci właśnie, krajowi i między­
narodowi rekordziści to młodzi szy­
bownicy - zetempowcy. Swą usilną 
pracą przysporzyli oni wiele suk­
cesów naszemu szybownictwa i przv
czynili się do tego, że Polska obok 
Związku Radzieckiego jest światową 
potęgą w sporcie szybowcowym.

Jednym z wielu naszych rekordzi­
stów jest mistrz Polski, zetempo- 
wiec -— Jerzy Popiel, który ra w  
swych 20 lat, osiągnął poważne wy­
niki sportowe. Obok kilku posiada­
nych już rekordów krajowych, w uh, 
roku pobił on międzynarodowy re­
kord w przelocie docelowym, poko­
nując odległość 544.5 km; uzyskai 
jako jeden z pierwszych Złotą Od­
znakę Szybowcową z trzema dia­
mentami.

Szybownictwo jest .jedną z tych 
dyscyplin sportu, które wymagają 
systematycznego treningu i ©pan oga­
nia ogromnego materiału teoretycz­
nego. Mimo to zęiempowiec Jerzy 
Popiel nie zaniedbuje bynajmniej 
swych zasadniczych obowiązków, ja­
kimi są dla niego studia na I I I  roku 
Wydziału Lotniczego Politechniki 
Warszawskiej.

Również i inni nasi międzynarodo­
wi rekordziści; 21-letnia studentka 
Politechniki Warszawskiej — zetem- 
pówka Wanda Szemplmska, 22-letrJz 
rckordzistka świata w przelocie do­
celowym — Wanda Adamek i wiele- 
innych najlepszych naszych pilotów 
i pilotek doskonale łączą pracę za­
wodową czy Studia z ulubionym 
sportem szybowcowym.

M YLIŁBY się jednak ten, kto by 
sądził, że wspaniale osiągnięcia 

naszego szybownictwa są wyłączną

zasługą ofiarnych 1 pełnych zapału 
pilotów. Przed wojną również mie­
liśmy zdolną i ofiarną młodzież, któ­
rą mogłaby z powodzeniem osiągać 
szczytowe wówczas wyniki _w szy­
bownictwie. Mogłaby, ale nie osią­
gała, ponieważ w ośrodkach szybow­
cowych przedwojennej Polski szkolili 
się jedynie « . którzy mieli r.a to 
pieniądze. Inaczej wygląda sprawa 
obecnie; każdy miody chłopiec czy 
dziewczyna może zostać pilotem szy­
bowcowym, samolotowym, lub skocz­
kiem spadochronowym. Dziś ludowe 
państwo zapewnia młodzieży sprzęt, 
doskonałych instruktorów i wszyst­
kie niezbędne do szkolenia pomoce 
naukowe. W tym właśnie tkwi Przy­
czyna naszych niezwykłych osiąg­
nięć i znacznego przekroczenia po­
ziomu szybownictwa w wielu kra­
jach kapitalistycznych.

Niektórzy z amerykańskich spor­
towców osiągają poważne wyniki, 
biją rekordy międzynarodowe, a nie­
kiedy słyszymy nawet o uzyskiwa­
nych przez nich wyjątkowo dużych 
sukcesach. Warto jednak zastanowić 
się kim są ci amerykańscy sportow­
cy. Czy są to może, tak jak u nas, 
studenci lub robotnicy, jak np. to­
karz Henryk Zydorczak — posiada­
jący Złotą Odznakę z trzema dia­
mentami?

Amerykański pilot Richard John­
son jest posiadaczem międzynarodo­
wego rekordu w przelocie otwartym, 
wynoszącego 861,2 km. Rekord ten 
Johnson pobił na specjalnie dla nie­
go wybudowanym szybowcu, za któ­
ry zapiacił on zakończoną kilkoma 
rerami sumę dolarów. Również i in­
ni amerykańscy rekordziści biją swe 
rekordy na szybowcach zbudowa­
nych za pieniądze swoi cli ojców — 
wielkich przemysłowców i kapitali­
stów’. Nie do pomyślenia jest więc 
udostępnienie tej dziedziny sportu 
szerszym masom młodzieży. O dą­
żeniu do bicia rekordów „za wszel­
ką cenę“ świadczy ni. in. fakt ja­
ki zaistniał przed kilku laty na 
amerykańskim lotnisku Bishop; pi­
lot Erik Ovgard uzyskał tam wyso­
kość blisko 16 tys. metrów, ale... na 
skutek tego, że szybowiec na któ­
rym leciał, nie posiadał niezbędnej 
przy takich lotach kabiny hermetycz­
nej. Ovgard zginął z bruku tlenu. 
Jedynym echem, jakim odbii się wy­
czyn Óygarda w amerykańskiej pra­
sie, było zamieszczenie w kilku 
dziennikach malej wzmianki w ru­
bryce „przestępstwa kryminalne“,

W naszym kraju piiocl latają na 
doskonałym sprzęcie. Duży zespól In­
żynierów i techników Szybowcowego

Zakładu Dośw iadczalnego w- Bielsku- 
Białej pracuje nań nowymi typami 
szybowców dla naszej lotniczej mło­
dzieży. W wyniku wieloletniej pracy 
8ZD i finansowania przez państwo 
budowy lotniczego sprzętu sportowe­
go, nasi szybownicy otrzymują coraz 
nowsze i lepsze konstrukcje; „Jaskół­
ki“, „Bociany“, „Jastrzębie", które 
zapewniają pełne bezpieczeństwo lo­
tów’.

Troskliwa opieka i pomoc państwa 
nakłada n a  naszych sportowców lot- 
nłęzych obowiązek ciągłego podno­
szenia swych umiejętności i dopro­
wadzenia do tego, aby osiągnięcia 
naszego szybownictwa były na miarę 
udzielanej mu pomocy i  opieki.

W bieżącym roku cały nasz. naród 
obchodzić będzie 10 rocznicę po­
wstania Polski Ludowej. Rocznicę tę 
wszyscy ludzie pracy czcić będą 
wzmożeniem wysiłków we wszyst­
kich dziedzinach swej działalności, 
W tym radosnym dla każdego Pola­
ka okresie również nasi szybownicy 
powinni zwiększyć swe wysiłki nad 
rozwojem polskiego szybownictwa. 
Osiągnąć to możemy m, in. poprzez 
zwiększenie oszczędności i pełniejsze 
wykorzystanie sprzętu lotniczego, 
wzmożenie dyscypliny lotniczej, lep­
sze przygotowywanie się do bida re­
kordów, udziału w zawodach, mi­
strzostwach itp. Często jeszcze zda­
rł»  się, że niektórzy z naszych pilo­
tów nie traktują powierzonego im 
sprzętu jako społecznej własności, 
me przestrzegają niezbędnej w lot- 
nictwie dyscypliny, nie przygotowują 
się należycie do wykonywanych lo­
tów. Tymi właśnie sprawami powin­
ny się zająć grupy zeteropowskie pi­
lotów istniejące przy Aeroklubach 
Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Zadaniem zaawansowanych pilo- 
tów-zetempowców powinno być ro. 
in. lepsze i wydajniejsze otoczenie o- 
pieką młodszych kolegów i przeką-

W Wcmotcie nn otwarcie sezonu zimowego zorganitotcano specjalne zawodu dla najmłnd- 
D!a wielu młodych łyżwiarzy był to pierwszy start. Na zdjęciu: momentszych sportowców, 

startu. Foto W. Zarzycki

\a otwarcie zimowego sezonu sportowego

M a s o w e  i m p r e z y  s p o r t o w e
n a  i e r e a i e  c a ł e g o  k r a f u

W Warszaw e boksiśti CiKSzwysiąża ą Dfi»»e-W «is$«asstr 6:5
■ W;'niedzielę 3 stycznia br. na terenie całego kraju odbyło się oficjalne otwarcie zimowego 

¿r-ohu sportowego Dobra na ogół warunki atmosferyczne pozwoliły organizatorom na przepro­
wadzenie wielu atrakcyjnych imprez sportowych z zakresu narciarstwa i łyżwiarstwa.

Jak. donoszą pierwsze meldunki z 
tb jarskich i zimowych biegów 
¡nie, -dawała. normy m. odznakę

h imprez sportow ych  z zakresu narciarstwa i łyżwiarstwa.
Idunfci e . szeregu miejscowości, na starcie masowych zawodów ły i-  
w patrolowych, stanęły setki i tysiące -młodHeiy, która równocze- 
dznakę BSPO i SPO. Ubiegła niedzielo, była więc pierwszym rzu-

patrolo-tem największe: w tym sezonie masowej imprezy narciarskiej --- zimowych biegów 
wych,: które trwać będą do l5 lutego .br. Największe nasilenie imprez zanotowano w Zarych 
kopa nem.. Bierutowicach, Elblągu i  w Warszawie, gdzie 

Dynamo - Weisswasser

ywanie im swych umiejętności i do- 
świadczeń. Nasi czołowi jfzybowniey 
powinni również śmielej niż do­
tychczas atakować krajowe i mię­
dzynarodowe rekordy. Można bo­
wiem z całą pewnością powiedzieć, 
że obecna tabela rekordów Polski 
nie jest odbiciem naszych możliwo­
ści. Możemy i powinniśmy zwiększyć 
ilość posiadanych rekordów między­
narodowych, a przede wszystkim, od­
zyskać rekordy utracone w roku u- 
biegiym.

Lepsze i pełniejsze wykorzystanie 
olbrzymich możliwości, jakie posia­
da polskie szybownictwo, powinno 
stać się sprawą ambicji naszych szy­
bowników’ i ich wkładem w uczcze­
nie zbliżającego się 10-lecła naszej 
ludowej Ojczyzny.

________ Stalinogródzie, /Szczyrku, Karpaczu,
odbył się międzynarodowy mecz hokejowy- pomiędzy reprezentacją
w HD) i  CWKS-em, zakończony zwycięstwem. Polaków 0:5.

Oto k ró tk ie  sprawozdania z przebiegu imprez sportowych, które rozpoczęły sezon narciar­
ski^ łyżwiarski i saneczkarski.

Mn „Turwurze“ ...
O kazale w y p a d ła  In a u g u ­

ra c ja  sezonu z im ow ego  na 
s z tu czn ym  lo d o w is k u  w 
S to lic y . P u n k tu a ln ie  o godiz. 
17 na ta flę  lo d o w iska , 
w  k tó re j ja k  w  lu s trz e  od ­
b i ja ły  się ś w ia tła  la m p , 
p rz y b y ły  re p re ze n ta c je

s ta n ę ły : D y n a m o  — W efss- 
w asser (d ru ż y n a , w  k tó re j 
g ra  o śm iu  re p re ze n ta n tó w  
NRD) i  C W K S , w  następu ­
ją c y c h  s k ła d a c h : goście : w  
bram ce  M a c k  R a d tke ; w 
o b ro n ie  S ch isch e w sky , F re n  
cel o raz Ł a c h m a n u  i Z.

ijr m r r r
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Bob Mathias 
o amerykańskim s p o r c i e

Z n a n v  a m e ry k a ń s k i s p o rto w ie c , 
B o t  M a th ia s  je s t obecn ie  n a jle p ­
szym  lo -c io b o is tą  św ia ta . D w a  ra zy  
z d o b y ł on na o lim p ia d a c h  w  L o n ­
d y n ie  i  H e ls in k a c h  p ie rw sze  m ie j­
sce i z ło te  o lim p ijs k ie  m eda le . W 
s w o je j o jc z y ź n ie , w S tanach Z je d n o ­
czo nych , u p ra w ia  ten  u ta le n to w a n y  
i  w s z e c h s tro n n y  sp o rto w ie c , p rócz  
lc k k ie ja t le t y k i  ta kże  p iłk ę  noz-

mery kańską studencka, piłką 
nożną, wtedy wielu ludzi zmu­
szonych było pomyśleć ó tym., 
co właściwie przedstawia stu­
dencki sport w USA?“

Inny dziennikarz Sportowy, 
Bob Cook z gazety „New York 
Herald T ribu ne " zmuszony był

na. Jako student uniwersytetu stan- j i  ¿e potępienie omery-
i kańskiej s t u d ie m  Piłki noż-

n ie  p i łk i  nożn e j i  z d o b y ł s ław ę  na5- j p rzez  tolC łubianego Spor 
lepszego p iłk a rz a  - s tu d e n ta . N ie - ~
daw n o  prasa pod a w a ła  ośw iadcze­
n ie  M a th ia sa  w  z w ią z k u  z jęgo 
z e rw a n ie m  z oU ka  nożną  Poniżę.« 
p o d a je m y  n ie k tó re  szczegóły tego  
w y d a rz e n ia .

raz bardziej szerzące się zawo 
dowstwo. Według słów Mathia- 
sa zupełnie niemożliwe jest w 
jego kraju być dobrym piłka­
rzem i pilnym studentem Ol­
brzymie obowiązki, jakie na­
kładają na studentów trenerzy 
Stanfordżkiego Uniwersytetu, nie 
pozostawiają studentom czasu 
na naukę. Wytężonym trenin­
gom podlega codziennie 17 stu­

l i /  SIERPNIU 1953 r. Bob 
IT  Mathias postanowił zerwać 

z piłką nożną. Jak pisała 16 
sierpnia 1953 r. gazeta ,,Period , 
przyczyną tego postanowienie, 
by>o to, że „studencka piłka 
nożna w USA zatraciła zupełnie 
swoje sportowe oblicze i prze­
mieniła się w pospolity busi­
ness, w źródło zysku dla niczyi... 
nie dających się przestraszyć 
sportowych geszefciarzy“ .

Postanowienie Mathiasa miało j 
poważny skutek. Rozeszło się 
ono głośnym echem nie tylko w 
Ameryce, ale także i za granicą. 
Tak pisał znany dziennikarz 
sportowy Lester Rudney w ga­
zecie „Daily Worker":

„Kiedy sportowiec o świato­
wym  nazwisku, taki jak Bob

\towca w Stanach Zjednoczo- j dentów - piłkarzy. Na innych 
\nych i na całym świecie, jak j wyższych uczelniach stan ten 
I Bob Mathias, było prawdziwym 
uderzeniem w „pleańts Solaris'. 
uderzeniem, które niejednemu 
odebrało oddech".

Bob Mathias postanowił zer­
wać z amerykańską piłką noż­
ną, występując przeciw panują­
cym w USA zwyczajom, które

jest, jeszcze gorszy. Kierow­
nictwa uniwersytetów, zain - 
tereśówdrie rnatćrwinie w wy- 
nikach swych, drużyn, robią 
wszystko, aby sportowcy zajmo­
wali się jak najmniej nauką.

Do tego już dosilo, iż herm- 
burska gazeta ,-Dte'Welt“ pisze: 

nie mają nic wspólnego z rze-i „student Bot O'Brien, rekord?t- 
c~vwistym sportem. Bob ' Ma- j sta świata i zwycięzca olimpcł- 
thias wyjaśnił szeroko, że. stu- \ ski w pchnięciu kulą, ma tak bo- 
den chi futbol w USA już gd. da-j.gaiy horyzont myślowy, ze n,e 
urno przemienił się w zbiorą- j wybiega on poza kolo jego rzu- 
wisko występku i przestępstwa tóm“. ' ■ '.

Wiemy wszyscy o tym dobrze, . Sportowcy „studiują zmte- 
żc w USA nie przejawia s ię ; nla,jąc na 
żadnej troski o stan zdrowia za
wodników. Wszelkie próby 
prawdziwych sportowców i 
działaczy sportowych, zjnierza- 
jące do wprowadzenia rzeczy­
wiście sportowego ducha do ame- 

• rtiłki. nnz-

uczelnt obrany za­
wód na zawód piłkarza. „Nasz 
cały sport, całe amerykań­
skie życie sport.oive — wy­
jaśnia Bob Mathias pełen go­
ryczy — zależy od dolara 

Sytuacja ta panuje nie tylko

w s zys tk ich  zrzeszeń » p o r to - i ¡Viann; 1 a ta k : p . M a m i.
w y ć h , a także  serdeczn ie  1     t ł
w ita n i p rzez p ub liczno ść  
goście z N F IV  — h o ke iśc i 
zn an e j d ru ż y n y  D yna m o  
Weisswassęr.

O tw a rc ia  lod o w iska  d o ­
ko n a ł w ice p rze w o d n iczą cy  
G K K F  to w . K ę d z io re k . D e­
f i la d a  z a w o d n ik ó w  z a m y k a  
cześć o f ic ja ln ą  in a u g u ra c ji 
sezonu z im ow ego  na  „ T o r -  
w a rze 4ł.

w od ó w . N ie  bardzo  w ie rz o ­
no  w  p rz y d a tn o ś ć  sko czn i 
w  S to lic y  i w  m o ż liw o śc i 
je j  w y k o rz y s ta n ia . A le  w a r ­
szaw iacy , k tó rz y  p rz y s z li 
w  n ie d z ie lę  na o tw a r ty  
k o n k u rs  s k o k ó w , o b se rw o ­
w a li zaw ody /  n iem n ie j«  
szym  z a in te re so w a n ie m , n iż  
to  m a m ie jsce  w  czasie 
k o n k u rs u  s ko kó w  n a  K ro ­
k w i  w  Z a ko p an e m .

b y ła  na w szys tk ie  p u n k ty  
w  k tó ry c h  o d b y ło  się o - 
tw a re ie  sezonu z im ow ego .

A n d rz e j W IE R Z B A

Po c h w i l i  na  ta f ię  lo d o ­
w ą . W y jć ż d ia  je d n a  z n a j-  
m ło d s ty c h  naszych  ły ż w la *  
re k  f ig u ro w y c h  - -  o śm io ­
le tn ia  K ry s ia  W ą s ik , cz łon ­
k in i  Z s  ..B u d o w la n lf*  ze 
S ta lin o g ro d u . W  r y tm  m e ­
lo d i i  ta n e czne j, m ło d z iu tk a  
ly ś w ia rk a  da je  pokaz ja z d y  
f ig u ro w e j.  Z a c h w y c e n i w i­
dzów  e o b d a rza ją  m tod7,iu t- 
bą  K ry s ię  s e rde czn ym i o - 
k la s k a m i. O k la s k a m i p rz y ­
ję to  ró w n ie ż  k i lk u  In n y c h  
J u n io ró w  — ły ż w ia rz y  f i ­
g u ro w y c h , a ta k ie  starszą 
gen e ra c ję  ły ż w ia rz y , ja k  
S ta n iszew sk i. O sadn ik  oraz 
urocza we fra g m e n c ie  w i ­
d ow iska  lodow ego , o p ra co ­
w anego w s d iu g  zn an e j b a j­
k i . .K o n ik  g a rb u se k “  — 
B u rs c h e -L in d n e ro w ą .

N IK Ł E . A L E  Z A S L U /O N E  
Z W Y C IĘ S T W O  C W K S

7. d u ż y m  za in te res  iw a -  
o ie m  czekano na s p o tka n ie  
dw óch czo ło w ych  d ru ż y n  
h o k e jo w y c h  P o tsk i i N R D . 
W reszcie  n a p rz e c iw  s ieb ie

N ić k e l, H e rm a n n ; I I  a ta k : 
S tu rm e , B li lm e i,  Tscha tsch . 
C W K S ; Iio c z ą b , C ho d a kow ­
s k i, O ic z y k , O lsze w sk i, Ja- 
n iczko , B ro m o w ic z , Pęczek, 
.leżak, N ik o tie m o w ic z , H e r ­
da. . . .

S p o tka n ie , po ż y w e j I in ­
te re s u ją c e j na ogó l grze, 
z a ko ń czy ło  się zas łużonym  
zw y c ię s tw e m  C W K S  6:5 
<i:3, 2:1, o :l) . B ra m k i zdo­
b y l i :

D la  C W K S  — .leżak 2 o- 
raz  Ja n iczko , O ic z y k , C ho­
d a k o w s k i i  H erd a  — po i ;  
d la  D y n a m o : T. M a nn , Sch i 
sćh ew sky , B li im e l,  N ic k e l i  
S t i in n e r .

Z w y c ię s tw o  d ru ż y n y  w o j­
s k o w e j, a c z k o lw ie lt za s łu ­
żone, n ie  p rzysz ło  ła tw o . 
Goście ju ż  po 9 m in u ta c h  
g ry  p ro w a d z ili 3:0. P o la cy  
z d o ła li w y ró w n a ć  i p rze ją ć  
In ic ja ty w ę , k tó rą  u trz y m a ­
l i  do końca  spo tkan ia . 
P ie rw sza  te rc ja  b y ła  żyw a , 
e m o c jo n u ją c a  i n a jb a rd z ie j 
In te re s u ją c a  z ra le g o  sp o t­
k a n ia . W  d ru g ie j te r c j i ,  
m im o  p rzew a g i. P o la cy  nie 
w y k o rz y s ta l i  je d n a k  k i lk u  
o k a z ji do zd o b y c ia  p u n k tó w  
( le ż a k , Ja n iczko , O ic z y k . 
Pęczek).

W  trz e c ie j te r c j i  do g ło ­
su dochodzą goście , k tó rz y  
w y k  o r  zy  s tu  j  ą c zm e c z e u ii-
p rz e c iw n ik a  często n ie p o  
k o ją  b ra m k ę  K ocząba. W 
re zu lta c ie  u d a je  im  się 
zd ob yć  jeszcze jeden  p u n k t 
7. ce lnego  s trz a łu  N ic k e la .

<zd)

i Do k o n k u rs u  s ko kó w  
j 7gtos«lo się n a rc ia rz y ;
i w śród  n ic h  d w ó ch  zaw od- 
i n ik ó w , re p re z e n tu ją c y c h  

B u d o w la n i z K ic i"  i je ­
den za ko p ia ń c z y k  z A Z S -u .

K o n k u rs  s ko kó w  w ygna ł 
S ta rz y ń s k i (B u d o w la n i
K ie lce ) u z y s k u ją c  no!ę  
p k t. (s k o k i 21,5, 21 i 21,5 m ) 
p rzed  m is trz e m  W arszaw y 1 
re k o rd z is tą  skoczn i S łeńk€ 
(W A T ) — 314 p k t. i W ła d y ­
s ław em  G ąsien icą  Sam ­
k ie m  (B u d o w la n i W arsza­
w a) — 309,7 p k t.

Na lo d o w is k u  C W K S -u , 
na ś lizgaw ce  O g n iw a  i  w  
P a rk u  S k a ry s z e w s k im  na 
P radze, o d b y w a ły  się ró w ­
nocześnie zaw ody ły ż w ia r ­
sk ie , p oka zy  ja z d y  f ig u ro ­
w e j i  mecze h o k e ja  na lo ­
dz ie . W szys tk ie  te  im p re ­
zy  c ie s z y ły  sio dużą. f r e k ­
w e n c ją  n ie  ty lk o  ze s tro n y  
z a w o d n ik ó w , a le  i p u b lic z ­
ności, k tó ra  lic z n ie  p rz y -

T a k  p o p isyw a ła  się m ło ­
dzież S to lic y  na w łasne j 

skoczn i n a rc ia rs k ie j

. J  stotnzinch lodowiskach

W Zakopanem pod Krokwią

Lilka Znranek z Warszahy ma dopiero 9 lat, ale pięknu 
■•eidriH na łyżwach w dniu otwarcia sezonu zimowego.

Foto W. Żarzyć -.'

rykańskich klubów piłki «02- | w amerykańskiej piłce nożnej, 
ziej na wyższych jw z^tach , \ ¡ecz ia^ e j w innych dyscypli- 

cały ten rodzaj nach sportu studenckiego. Trze-Mathias, postanowił zerwać z a- j skupiających „ , ---------, .
_________ __________________ I sportu w USA, napotykają na ; ba przy tym pamiętać, ze w

stanowczy opór ^nnódcoW  I .„ 1 . , . . . ^  nm.elláama w|cieciko
D roga  R e d a kc jo !

sportu, kierowników klubów i 
różnych geszefciarzy sporto­
wych. Jak zauważył Mathias — 

oni „przygnieceni ciężarem
p«tw dę aSZgorące ! wkraczające j'g o ry  obłudy
W szystk im  o rg a n iz a to ro m  , ,W yc ie cz ; j 

n ie zn a ne “ , k tó ra  da ia  nam  1
irz v  d n i n ie za p om n ia - s o p ts m te

" w ra że ń . P o d ró ż  , Mathias wzbudzające wstręt. 
.. N ieznane“ , k tó r y m  o kaza ła  się j Wyda.Tzenia z amerykańskiego 
s M ^ ą T X j n Gn ^ o s r tb.:  ! spoHu, w pierwszym

k i  w 
w spa n ia łe  
n y c h  p rz rż y ć  i

w  jednym z artykułów w cza- 
.Period" opisał Bob■

rzędzie

przywódców j jpjęfcjgoJci uniwersytety amery­
kańskie są własnością prywat­
ną i  utrzymują się z opłat l i ­
czących się studentów. Im  wię­
ce j. studentów zapisuje się na 
uniwersytety, tym więcej pie­
niędzy otrzymują akcjonariusze:

Naturalne jest, że panowie ci 
wydają wiele pieniędzy na re­
klamę; a najlepszą reklamą dla 
nich jest sport. Najlepszymi

Sprawy i sprawki
Bolączki ^  tylko sportowców

B\V v c .ie c z k a °  zo rga n izow a na  zosta ła  ^  klubach piłki nożnej uniwer- obiektami tej reklamy są naj- 
p rzez  W arszaw ską  Radę Z w . Z a w o- 1 . « --------<*" 1 • • • ----------------  T—1 sytetów USA. Powiedział on
aoJ yChJ  m kka 18 nadaw ana  z nasze- ! m. in.: ....«aS20 pitka nożna nie
CO Studia ra d io w e g o , zachęca ła  am a- ! ma dziś nic wspólnego ze spor-
to ró w  tańca  do zabaw y. T a ń c z y ł«  | tem Przed i-ażdą g rą  trenerzy 
r - ' o d  % "  8 m fe jX  »¿e i szczają swych zawodników na 
p e w n ie : ¿ p y ta jc ie  się .więc; pow aż- i graczy drużyny przeciwnej, y  
n ie  w y g lą d a ją c y c h  o b y w a te li na  ile | wyniku takiego przygotowania

itrra staje się prawdziwym polo-
— S z k la rs k a  P o ręba  p o w ita ła  nas 

f ic z n y m  g ó rs k im  
W p ra w d z ie  śn iegu  n ie  b y ło , je d n a k  
to  „n ie d o c ią g n ię c ie “  p rz y  ro to  szyb­
k o  w y ró w n a li nasi o rg a n iz a to rz y , 
u rzą d za ją c  nam  w ie le  a tra k c y jn y c h  
ro z ry w e k . P rzede w s z y s tk im  tance, 
k tó re  w śród  nas c je s z y ły  sie d u ­
żym  pow odzen iem . P rz e m iła  w y ­
c ieczka  nad w odospad  S j-k ia rA ę  11 w 
in n e  o k o lic e  S z k la rs k ie j P o ręb .

| gra ___
waniem na najlepszych graczy, 
dąży się do umyślnego kontu­
zjowania ich przy każdym ze­
tknięciu. Wszystko to świadczy 
o upadku naszej p iłk i nożnej, ja­
ko sportu".

Amerykańską piłkę nożną ce­
chuje rekordowa liczba wypad­
ków i  umyślnych obrażeń. Dzie-

i więksi sportowcy. Im więcej re­
kordów świata, im więcej zwy­
cięstw olimpijskich wywalczą 
sportowcy danego uniwersytetu, , 
tym więcej studentów przycho­
dzi do sławnego instytutu...

Jeszcse o jednym ciekawym 
zagadnieniu mówił. Bob Ma­
thias: o tym, że sport amery- 

I kański odznacza się brutalno­
ścią. W USA sport jest środkiem 
dla morderczych celów, ludzie 
wychowywani są w duch u bru- 
talności 1 sadyzmu.

Oto prawdziwy obraz czysto­
ści i  amatorstwa amerykańskie­
go sportu, zasad stawianego za 
wzór przez przewodniczącego
M. K. Ol., Amerykanina mister

konoszy! j siąjki 7tvdeniów-pUkarzy staja
p ię k n u  k ra jo b ra z u  ta m ą n s k ie g o . : $i(, c0 roku kalekami. Bob Ma
niemnieT eprz’ jcmnyci!SaCm” mentach | thias wylicza 1 Brulda^e. Jego prawdziwe obli-
w y c ie c z k i, ja k  w y ż y w ie n ie , w ygó d - dentów Uniwersytetu - J  . ra,  bardziej dostrzegają
n v  noc leg , pyszna , z le k k a  pachną - | ¡.¡ego, którzy podczas spotkań , C -8  
ca Ś n ieg iem  pogoda  -  J W  me piłkar$k{ch doznali obrażeń cie­

lesnych i  stali się na całe ży­
cie kalekami.

Poważną szkodą dla studenc­
kiej p iłk i nożnej w USA jest co-

s ta rc z y lo b y  m ie jsca . W  ka ż d y m  ra ­
zie  w ie rz c ie  m i l i  c z y te ln ic y , ze b y ła  
to  w spa n ia ła  w y c ie c z k a .

R Y S Z A R D  M E C H  
s tu d e p t

P o lite c h n ik i W a rsza w sk ie j

cze corar. .
ci którzy nie, chcą podporząd­
kować się planom amerykań­
skich businessmanów.

Wg „Deutsches Sport Erbo" 
(a. j.)

W sklepie sportowym na 
MDM:

Są piłeczki ping-pon- 
go we?

— Nie ma. Będą jutro.
Nazajutrz.
— Są piłeczki?
— Będą najprawdopodo­

bniej jutro.
M ija jeden dzień, drugi, 

trzeci, a piłeczek jak ,ni< 
było, tak nie ma. 7, rakiet­
kami jest o-tyle lepiej, '¿z 
w ogóle są.

Owszem sa.. Ale jakie ’ 
Cienkie, oklejone papierem, 
poskręcane we wszystkie 
możliwe strony.

— Nie ma w lepszym ga­
tunku?

— Są. Ale droższe i  gor­
sze od czeskich i  węgier­
skich.

Sprzedawca doradza: p i­
łeczek nie ma i nie wiado­
mo kiedy będą, ale mamy 
komplety węgierskie i cze­
chosłowackie, składające 
się z 3 rakietek, siateczki ze 
stojakami i  6 piłeczek; 
można kupić komplet i  wy­
jąć z niego piłeczki.

Rada na pozór słuszna i 
rozwiązująca dla nielicz­
nych problem braku piłek. 
Ale skorzystanie z tej rady 
godzi w kieszeń kupujące­
go — najczęściej młodego 
chłopca. Czy opłaci się ku­
pować komplet, który kosz­
tuje S I  lub 60 złotych dla 
S piłeczek? Na pewno nie!

Jest jednak inne wyjście 
Jak wynika 2 doświad­

czenia sprzedawców, kom 
piety stosunkowo rzadko 
znajdują nabywców. Moż­
na więc „rozbić" te impor­
towane komplety jia poje­
dyncze sztuki, przez co u- 
możliwi się kupującym na­
bycie osobno rakietek, sia­
teczki czy stojaków.

Ale to nie rozwiązuje, 
rzecz jasna, sprawy naj­
ważniejszej — nieipystar- 
crającej ilości zarówno p i­
łeczek jak i rakietek krajo­
wej produkcji — oczyuńś- 
eie pierwszorzędnej jakości. 
Miłośnicy tenisa stołowego 
chcieliby grać zawsze, kie­
dy mają ochotę, a nie wte­
dy kiedy są do kupienia pi­
łeczki...

Może ta notatka zwróci 
uwagę kierownictwa CHSS 
na braki w zaopatrzeniu 
rynku w sprzęt pingpon- 
goioy, a towarzyszom i  Wy­
twórni Sprzętu Wyczyno­
wego pozwoli zrozumieć 
kłopoty pingpongistóio i 
spowoduje podjęcie sta - 
rań, aby produkcja ich by­
ła jak najlepsza i jak ncj- 
estetyesniejsza. Prosi o to 
J.5 tysięcy sklasy filcowa 
nych w naszym kraju ping- 
pongistów i kilkaset tysię­
cy amatorów tej popularnej 
— szczególnie w okresie zi 
mowym — gry.

(J. K.)

N a o tw a rc ie  sezonu S to ­
łeczny K o m ite t K u lt u r y  l i ­
ry c z n e j p rz y g o to w a ł w ie le  
a tra k c y jn y c h  im p re z  s p o r­
to w y c h . W  k i lk u  p u n k ta c h  
m ias ta  od  w czesnych  go­
d z in  ra n n y c h  ś liz g a w k i, to ­
r y  ły ż w ia rs k ie  i  m ie jsca  
p rzeznaczone do saneczko­
w a n ia  z a p e łn iły  się m ło d ­
s z y m i i s ta rs z y m i m iesz­
ka ń c a m i S to lic y .

S T A R T U J Ą  N A J M Ł O D S I
W O g ró d k u  J o rd a n o w ­

s k im  p rz y  u lic y  P o ln e j ze­
b ra li  sic n a jm ło d s i e n tu ­
z jaśc i ły ż w ia rs tw a . N a  ś liz ­
g aw kę  p rz y s z li c h ło p c y  1 
d z ie w c z y n k i; w ie lu  z ń 'c"  
w ra z  z ro d z ic a m i. D o c h w i­
l i  o tw a rc ia  za w odów  na  l i ­
ście zg łoszeń fig u ro w a ło  
pon a d  2no n a z w is k .

K o le jn o , w e d łu g  z g ło ­
szeń, z n u m e ra m i s ta r to ­
w y m i na p ie rs ia ch , ro zp o ­
c z y n a li za w o d y  n a jm ło d s i 
ły ż w ia rz e  W a rsza w y. W ie ­
lu  z n ic h  n ie  spodz iew a ło  
się ch yb a , że ic h  w y n ik i  
będą d o k ła d n ie  z a no tow a ­
ne. S ta r te r , k o m is ja  sę­
dz iow ska  ze s to p e ra m i 1 se­
k r e ta r ia t  zaw odów  (w  k tó -  
r v m  p rz y jm o w a n o  bez 
p rz e rw y  zap isy), s tw a rz a ły  
w ra ż e n ie , że na  t a f l i  lo d o ­
w e j z n a jd u ją  się dośw ia d ­
czeni z a w o d n ic y , a n ie  p o ­
c z ą tk u ją c y , ta c y  ja k :  s - le t-  
n ia  L i lk a  Z a ra n e k  p op isu -

Jąca się jazd ą  f ig u ro w ą , 6- 
ie tn ia  A n ia  K ru s ie w ic ą  czy 
Jej 10- le tn i b ra t T a d e k , 
k tó r y  u z y s k a ł n a jle p s z y  
czas d n ia .

W P A R K U  S Z K O L N Y M
S z k o ln y  P a rk  S p o rto w y  

po raz  p ie rw s z y  w  te g o ro ­
c z n ym  sezonie z iroo tyym  
z a p e łn i! się ta k  l ic z n ie  m ło ­
dzieżą 1 d z ie ć m i. N a  m rze  
sa ne czko w ym , na s tokacn  
s k a rp y  w a rs z a w s k ie j, na 
lodow ńsku , Ścieżkach i  p r * y  
skoczn i p a n o w a ł w ie lk i  
ru c h , a c h w ila m i n a w e t 
ścisk.

K o r ty  te n iso w e  S p ó jn i, 
na  k tó ry c h  z n a jd u je  się 
ś liz g a w k a , n ie  m o g ły  p o ­
m ieśc ić  w s z y s tk ic h  k a n d y ­
d a tó w  do z d o b y w a n ia m o rm  
na  odznakę  SPO 1 BSPO,

L ic z n e m u  n a p ły w o w i m io - j s ïe j  c z o łó w k i.
rfvrVł sportOWCÓW m e PJ7.D
szkadzal na''Tt,„.pa'iaj^ i  
bez p rz e rw y
zarum ien ione, uśm iechni ?-
te  tw a rz e  i  g łośne d z ie le ­
n ie  sie w ra ż e n ia m i w  d ro ­
dze do  d om u , ś w ia d c z y ły  o
za d o w o le n iu  ze spędzenia 
n ie d z ie li na  śn iegu i  lod z ie .

W A R S Z A W S K A  K R O K IE W  

Przygotow yw ana od w ie ­
lu  m ie s ię cy  skocznia na r­
c ia rs k a  w  P a rk u  Szkolnym  
doczekała się w reszc ie  za-

g ram  z ło ż y io  się S k o n k u ­
re n c ji b ie g o w ych , k o n k u rs  
sko ków  na M a łe j K ro k w i 
i  m ecz h o k e jo w y :

W o tw a r ty m  k o n k u rs ie  
sko ków  na M a le j K ro k w i 
zac ię tą  w a lk ę  s to czy ! Jan 
K u la  z zesz ło rocznym  m is­
trz e m  P o ls k i A leksa n d rem  
K o w a ls k im . Z w y c ię ż y ł K u ­
la  (C W K S ), k tó r y  m ia ł le p ­
szy s ty l n rz y  n ieco  k ró t­
szych  skokach .

W y n ik i:
1) K u la  (C W K S ) s k o k i 47 

i  46,5 m , n o ta  2(18,5 p k t. ,  S) 
K o w a ls k i (G w a rd ia ) — sko­
k i  47.5, 48 m , no ta  201,3
p k t..  31 T a jn e r  (B u d o w la n i) ,
*> W ie czo re k  (LZS ), 5) L a t­
k o w s k i (A ZS ).

Jako  d ru g a  k o n k u re n c ja  
o d b v iy  się sz ta fe ty  3 x  5 
k m  k o b ie t i 4 X 10 k m  m eż- 

| c z y m  o m is trz o s tw o  w o je - 
I w ó d z tw a . S ta rto w a ło  31 

m esk eh i  14 że ńsk ich  ze- 
i spo łów . W a ru n k i śn iegowe 
i b v lv  bardzo  dobre .

W śród  k o b ie t zw y c ię ż y ła  
sz ta fe ta  G w a rd ia  I  w  cza­
sie 1.25,48 (B u ko w ska , Gą- 
s ie n lca -D a n ie l, K rz e p to w ­
ska), p rzed  szta fe ta  K o le ­
ja rz a  I  (Zakopane ) w  czasie 
1,31.02 i C W K S  I  — 1.32.34- 

W śród  m ężczyzn no zacię­
te j w alee  z w y c ię ż y ła  szta­
fe ta  C W K S  1 w  czasie 
7.40.24 (M a rm o l, K u b in . 
S ty rc z u la . K rz e p to w s k i)
p rzed  G w a rd ią  1 w  czasie 
2.42.10 (S topka . B u k o w s k i 
t lu h iś . K W ap ień ) i  C W K S  Ü  
— 2.46,20.

N astępn ie  rozegrano  b ie ­
g i p a tro lo w e  z udzia łem  

, —  ! so zespo łów  óraz b ie g i sida.
M a ru s a rz  w c ią g n ą ł flagę  f eto w e  m ło d z ie żo w ych  szkól 
p ańs tw ow a  na ,n!as , P ° n a re ia rs k ’ ch. 
czym  p rzed  try b u n ą  hono - \ zakończen ie  u roczys-
rć w a  p rz e d e filo w a li n a r-  in ś-'i o tw a rc ia  sezonu roze- 
c ia rze  w s z y s tk ic h  zrzeszeń, j m -cz  i,< ,i-e \ow v. w

Po o fc ia ln e . i u roczys toś- k tó -y m  lip o w a  S n ó in ia  z 
c i o tw a rc ia  sezonu sp o rtó w  N ow ego T a rg u  pokona ła  
- / ím o w 'c h  rozpoczę ły  się re p re z o n fe te  K ra k o w a  8.1 
za w o d y , na  k tó ry c h  p r o - 1 (7:0, 4:0, 3:1).

Z A K O P A N E . W  n ie d z ie lę  
o d b y ło  się w  Zakopanem  
uroczys te  otwarć? e 
n a rc ia rsk ie g o . N a • ( ”  
z im o w y  pod  K ro k w ią  p rz y ­
b y ły  g ru p y  n a rc ia rz y  w szy­
s tk ic h  zrzeszeń sp o rto w y c h  
z p rz e b y w a ją c ą  w  Z a k o p a ­
nem  k a d rą  n a rc ia rz y  N R D  
i \v e g t? r  na cze' e*

Do zg rom a d zo nych  na 
p ię k n ie  u de k o ro w a n y m  sta­
d io n ie  n a rc ia rz y  p rzem ó ­
w i ł  p rzew o d n iczą cy  G K K F  
poseł W . Beczek.

„W  p ię k n y , śn ie żn y  dzień  
s ty c z n io w y  — p o w ie d z ia ł 
on m . in . — o tw ie ra m y  w  | 
c a ły m  k ra ju  u roczyśc ie  i  ; 
radośn ie  sezon s p o rtó w  z i­
m o w y c h . N a n ow o zb ud o - i 
w a ń y m  sz tucznym  lo d o w i-1  
sku w a rsza w sk im  po raz j 

I p ie rw s z y  w y s tą p ią  h oke iś - j 
| c i i  ły ż w ia rz e , na  to ra ch  

saneczkow ych  K a rp a cza  w y  
I s ta r tu ją  bobs le je , tu  w  Z a - j 
j kopanem  ro zpo czyn a m y  j 

k o n k u re n c je  n a rc ia rs k ie . 
Z  lic z n y c h  r rra s t i  os ie d li 
w y ru sza  d z is ia j tys iące  pa­
t r o l i  n a rc ia rs k ic h “ .

M ó w ca  s c h a ra k te ry z o w a ł
następn ie  w y n ik i  narc, „ . - 
rz y  p o ls k ic h  w  ub . .r o k ^ ’ 
w y ra ż a ją c  n ad z ie ję , _ r  
b ieżącym  sezonie z im o w y m  
p rz y p n ą  n a r ty  d z ie s ią tk i 
ty s ię c y  n o w y c h  
o raz  w zrośn ie  p oz io m  na

W im ie n iu  n a rc ia rz y  z ło ­
ż y ł u roczys ta  ś lu b o w a li e 
m is trz  s p o rtu  Tadeusz K w a ­
p ie ń . P rz y  d ż w ię k a -h  H y m  
nu  N aro d o w e g o  J,as,użon y  
m is trz  sp o rtu  S ta n is ła w

t ł ja d o m  ości spo r to w e  w sk ró c ie
I liga bokserska

M ecz p ię ś c ia rs k i o 
I  l ig i  m ię d z y  c z o ło w y m i d ™ żyna m  
k r a iu  C W K S  i  G w a rd ią  RraKcny za 
k m ic z y ł się z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y

W!W ynU dCj te c h n ic z n e : (na p ie rw ­
szym  miel sen b o kse rzy  G w a rd ii) .

W n iu sze j J a n ic k i p rz e g ra ł z K u ­
r ie re m  w  k o g u c ie j K o w a ls k i \v y -  
g ra ł z O s ie c k im , w  p ió rk o w e j W a l­
czak p rz e g ra ł praez. k . o. w  t l i  r. 
z K ru ż ą , w . le k k ie j  S o jk a  p rz e g ra ł 
p rzez tk o  W I  ru n d z ie  z N ie d ż w ie d z - 

w  le k k o p ó łś re d m e j K u d ła c ik  
z w y c ię ż y ł N o w a k a , w  pó te redm e j
Ć h o d o ró w s k i w y s o k o  p rz e g ra ł z 
D rogoszem , w  lekko śre có iie j^  M u s ia ł 
z re m is o w a ł z Le issem , w  ś re d n ie j 
Kraus ulegi D a m p c o w i, w  po łc ię z - 
k ie (  B ie l I I  w y g ra ł *  U c z y ń s k u n  w  
c ię ż k ie j B ie l I  p rz e g ra ł p rzez  tk o  
w  I I  ru n d z ie  z G ością n ik im .

-te
G ń A S S K . 12:8 p o ko n a ła  gdańską 

G w a rd ia  -  G w a rd ie  z W a rsza w y 
w  m eczu o m is trz o s tw o  T lig i.

W y n ik i  (na p ie rw s z y m  m ie js c u  
b okse rzy  G dańska): w  m usze j J u s t-  
ka  po w y ró w n a n e j w a lce  w y g ra ł 2.1 
z P o to c k im , w  k o g u c ie j i  l is ik o w -
stei p rz e g ra ł w  I I  s ta rc iu  p rzez  tk o  

T y c z y ń s k im , w  p ió rk o w e j S te fa -
n lu k  ,w y g ra ł. przez poddanie się 
W ojteckiego w I I  s tarc iu , w  le k k ie j 
A intkiew iez w yg ra ł na p u n k ty  z 
N apie ra lskim , w  le k to pó łś re dn ie j

Pek w ypun k tow a ł Kopysiew icza w
L c i i e j  Zieliński ę^ i r% nie)

Krawczyk llpók°nał Barutafn Wsta^û 
n ie j S ilu k  p od d a ł się 
B y k o w s k ie m u , w

m ó rk o w ^ k ie m u , w  cięż.MeJ W ę g rzy ­
n ia k  p o k o n a ł D re w ic z a - , „ ,  . , , 

T rze c i m ecz K o le ja rz  (G dańsk) — 
S ta l (Łabędy) p rze łożono  na 6 bm

II liga bokserska
W A R S Z A W A . W  n ie d z ie lę  3 s tycz- ] 

n ia  b r. ro zpo cże ły  . sie ro z g ry w k i 
b okse rsk ie  o v ;e jsc ,e  do l i  Ugi. 
D ru ż y n y  w a lczą  w  4 g ru p a ch . W y ­
n ik i  p ie rw s z y c h  s p o tk a ń  są nastę -

PlG ra p a  I  -  S ta l (K a lisz ) -  S ta l 
(E lb lą g ) tS:S; U n ia  (G rudz iądz) — 
S p ó jn ia  (S ta rga rd )

G ru p a  I I  — G w a ro .a  (Lodź) 
G w a rd ia  (Z ie lo n a  G óra ) 13:7: G w a r­
d ia  (Opole) — S p o jm a  (Z ięb ice )

G ru p a  I I I  — S ta l (Itadonr) • B u ­
d o w la n i (O lsz tyn ) 16:*: G w a rd ia
(B ia ły s to k )  -  A Z S  A W F  (W arsza-

G ru p a " IV  — U n ia  (O św ięc im ) — 
G w a rd ia  (W o ło m in ) 14:6.

Liga hokejowa
W A R S Z A W A . W  d n iu  3 bm . ro z ­

p oczę ły  się p ie rw sze  sp o tk a n ia  w  
lid z e  h o k e jo w e j. W  ro z g ry w k a c h  
b ie rze  u d z ia ł 12 d ru ż y n  p od z ie lo ­
n y c h  na  d w ie  g ru p y .

W  g iu p ie  w a rsza w sk ie j o d b y ły  się 
dw a mecze. W p ie rw s z y m  w  T o ru ­
n iu  m ie js c o w y  K o le ja rz  PJkom». 
A ZS  s ta łin o g ro d  6:2 (2:1, 2:0, 2.1).

W d iu g im  m eczu w  te j grup_c 
łó d z k i W łó k n ia rz  p rz e g ra ł na  w ła ­
snym  lo d o w is k u  z bydg o ską  G w a r­
d ią  4:10 (0:4, 4:4, 0:2).

W  g ru p ie  s ta lin o g ro d z k ie j m ecz 
S p ó jn ia  (N o w y  T a rg ) — G ó rn ik  (Ja­
n ó w ) zosta ł p rze ło żo ny  na in n y  te r ­
m in , a S ta l (S ta łin o g ro d ) i  G w a rd ia  
(S ta lin o g ró d ) ro zeg ra ły  zam ias t m i­
s trzo w sk ie g o  s p o tka n ie  to w a rzysk ie .
Z w y c ię ż y ła  G w a rd ia  12:2.

Narciarze polscy 
wyjechali do ZSRR
Z A K O P A N E . W d n iu  3 b m . W ie ­

czo rem  w y je c h a ła  z Zakopanego  
g rup a  n a rc ia rz y  P o ls k i, u da ją c  się 
na d w u ty g o d n io w y  tre n in g  do 
ZSR R  W sk ła d  d ru ż y n y  w chodzą  
s k o c z k o w e  i  b iegacze: S i. M a ru ­
sarz, K o w a ls k i,  K u la , W ieczorek , 
W e g rz y n k le w ic z , P o lo k , o raz K w a ­
p ie ń , B u k o w s k i. R ub iś , s ty rc z u la , 
J. K rz e p to w s k i i  H oleksa.

w  p ie rw s z y c h  d n ia ch  p o b y tu  n a r ­
c ia rze  po lscy z a trz y m a ją  się w 
M o s k w ie  i tre n o w a ć  będą na  W zgó­
rzach  L e n in o w s k ic h . N a rc ia rzo m  to ­
w a rzyszą : t re n e rz y  — K o z d ru ń  1 
O rle w ic z , a k ie ro w n ik ie m  e k ip y  
Jest p rze w o d n iczą cy  S e k c ji N a rc ia r ­
s k ie j G K K F  — M a lcze w sk i.


